
Nowa ets91ozja
źjicraików beazyny
we francuskim?
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PARYŻ
Dziś w nocy w pobliżu

Rouen wysadzone zostały w

powietrze cztery nowe zbior­
niki z benzyną należące do
towarzystwa „Lille-Bonnie-
res et Colombes”. Zbiorniki
te zawierały 360.000 litrów
benzyny.

Strażnikom, którzy strzegli
zbiorników udało się postrze­
lić jednego z uczestników za­
machu. Policja twierdzi, że

■wysadzenie zbiorników z ben­
zyna było aktem sabotażo­
wym ze strony, Algierczyków.

Około godz. 4 nad ranem u-

dało się zlokalizować pożar.
Jak wiadomo, od kilku dni

nptuje się na terenie całej
Francji gwałtowny wzrost sa­
botaży, co przypisuje się
działalności Algierczyków. W
związku z tym policja fran­
cuska przeprowadziła dziś w

nocy wielkie obławy w nie­
których dzielnicach
kich. Zatrzymano 2 tys.
gierczyków dla dalszego
dztwa.

parys-
Al-
śle-

Tragiczna
śmierć chtopea
podczas zabawy
W Grajewie, (woj. białostoc­

kie), kilku chłopców zna­
lazło w drwalce u jednego z

mieszkańców tego miasteczka
sportowy karabinek, który —

jak się okazało — wypożyczo­
ny został z koła LPŻ. Mani­
pulujący przy karabinku 10-
letni Andrzej Szymański po­
ciągnął w pewnej chwili za

spust. Nabity karabinek wy­
palił, raniąc śmiertelnie 13-
letniegó Sylwestra Nowickie­
go, który zmarł w szpitalu.

——<>--

Spadaliśmy 5.500
■iJzarajsb; Jagód ■

Dziś, statek bandery duń­
skiej: „Carl Clausę" wypłynie
z portu w Gdyni do Szwecji, za­
bierając ostatnią w br. partię
czarnych jagód. Tym samym
kończy się tegoroczny eksport
jagód. Przez Gdynię przeszło
w tym roku około 5.509 ton

tych owoców, a więc o prawie
2.000 ton więcej niż w ub. ro­
ku.

Polskie jagody przewoziło 10

specjalnych statków-chlodni, na­
leżących do Norwegii, Holandii.

Danii i NRF. Odbyły one ponad
30 podróży wioząc ładunki prze­
ważnie do Anglii i Niemiec

chodnich oraz mniejsze ilości

krajów skandynawskich.

za-

do

Przepłynęła
w rekordowym tempie
Kanał La Manche

Jedna z Hiszpanek 28-letnia
Marie Montsserat Tresser-

ras przepłynęła wczoraj Ka­
nał La Manche w rekordo­
wym dla kobiet czasie: 14 go­
dzin i 14 minut.

„Glos mocniejszy,..
f
I

wzmocnienia

„Głosu Amery-
na który Kon-

przeznaczył 10

dolarów,

pier-
jest

Z informacji NEW

YORK TIMES A:

Agencja informa­
cyjna Stanów Zjed­
noczonych rozpoczę­
ła realizację progra­
mu

sieci

ki”,

gres
milionów

Zagadnieniom

wszoplanowyni
nowa stacja transmi­

syjna dla Bliskiego
Wschodu dla której

Departament Stanu

.szuka miejsca. W

tym celu prowadzo­
ne są rokowania z

krajami na peryfe-

rlach Bliskiego
Wschodu.

Departament Sta­
nu odmawia ujaw­
nienia, który z kra­

jów udzieli pozwole­
nia na zainstalowa­
nie stacji transmi­

syjnej dla „Głosu

Ameryki”. IV rachu­
bę mogą wchodzić

Turcja, Grecja, Li­
bia, Sudan, Etiopia
1 Iran.

„Głos
dociera

York

do Arabów w

sposób niewystarcza­
jący poprzez stacje

transmisyjną ua ku­
trze zakotwiczonym

Ameryki”
— pi.itc New

Times

Arabów

Nakład: 96,859
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Kraków, czwartek 28 sierpnia 1958

Obradwje
enum

Omówienie zadań związków zawodowych
w dziedzinie oświaty robotniczej
.Przygotowania do obchodów Tysiąclecia

§ DZIŚ o godz. 10 rono pod przewodnictwem I. Logi-
0 Sowińskiego rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe o-

§ brady II Plenum CRZZ.

Porządek obrad przewiduje
omówienie zadań związków
zawodowych w dziedzinie o-

Skonfiskowano
zapas opium
wartości 1 min dolarów

• Policja amerykańska prze­
prowadziła wczoraj rewizję w

pewnym budynku w dzielnicy
chińskiej Nowego Jorku.

W czasie rewizji znaleziono
i skonfiskowano opium warto-
śft miliona dolarów.

5 osób aresztowano, w tym
trzech marynarzy chińskich,
którzy przewieźli ładunek ó-
pium z Kalkuty do Ń. Jorku.

Polscy myśliwi
jndq polawssś
na syberyjskie
tygrysy
Grupa . warszawskich litera­

tów, dziennikarzy i plasty­
ków pod kierownictwem An­
drzeja Strumiłły wyjedzie nie­
bawem do Chabarowskiego
Okręgu w ZSRR. Przez dwa
miesiące będą oni wędrować
pod opieką radzieckich myśli­
wych przez najbardziej odlud­
ne obszary syberyjskiej taj­
gi. Środkami lokomocji będą
na przemian łodzie wdosłowe i
karawana z 13 koni. Głównym
celem wyprawy są polowa­
nia na dzikie zwierzęta, m.

in. na słynne syberyjskie ty­
grysy. Myśliwi zaopatrzyli się
w doskonałą broń polskiej
produkcji, dalękonośne sztu-

I cery z lunetami.

„Glosu Ara-

w pobliżu 'Rodezji.
Kair natomiast na­
był ostatnio dwie

stacje dzięki czemu

moc

bów” zostanie pod­
niesiona dwukrotnie.

Jest to moc . nadaw­
cza znacznie przy-

wyższająca wszyst­
kie inne rozgłośnie
na Bliskim Wscho­
dzie.

Suma 10 milionów

dolarów przyznana

przez Kongres sta*

nowi tylko część za­

potrzebowania zgło­
szonego przez agen­
cję informacyjną
USA, które wynosiło
27 milionów dolarów.

sprawy organiza-

pt. „O rozwój o-

światy robotniczej i życia kul­
turalnego, informacje o obra­
dach nadzwyczajnej sesji ko­
mitetu wykonawczego SFZZ
i o przebiegu XLII sesji Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra-

cj* oraz

cyjne.
Referat

światy i życia kulturalnego
wśród mas pracujących”, wy­
głosił sekretarz CRZZ — W.
Tułodziecki.

Prezydium CRZZ włączyło
się już do ogólnonarodowej
akcji gromadzenia środków
społecznych na budownictwo
szkolne i przekazało na kon­
to Towarzystwa Popierania
Budownictwa Szkolnego 750
tys. zł. Ponadto w ramach
związkowego funduszu budo­
wy szkół oraz ośrodków kultu­
ralnych i socjalnych wybudo
wanych zostanie w pierw­
szych latach obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego
kilka szkół, kosztem ok. 35
min zł.

Obok budownictwa szkolne­
go podstawowym zagadnie­
niem rozwoju oświaty jest
sprawa kadr nauczycielskich.

Sekretarz CRZZ omówił na­
stępnie przygotowania związ­
ków zawodowych do obcho­
dów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

Były kapitan
„Batorego"
sprzerlale Wy
Nowojorski korespondent

DAILY TELEGRAPH w

kapitan
lody”

kapitan
opuścił

informacji pt. „B.
„Batorego” sprzedaje
pisze m. in.: ,,58-letni
Jan .Ćwikliński, który
polski statek.„Batory” w czerw­
cu 1955 r. 1 poprosił o azyl w

Wielkiej Brytanii, odsunął się
daleko od świata incydentów
międzynarodowych. Jest on

obecnie właścicielem przydro­
żnego sklepiku z lodami w

New Jersey. Sklepik ten prze­
jął latem br. po przeczytaniu
w dzienniku ogłoszenia
rzystwa produkującego
Ogłoszenie zalecało:
szefem samego siebie”.

Bella Oawldowicz
w drodze

do Krakowa
Przebywająca w Polsce

okazji XIII Festiwalu
Chopinowskiego w Duszni­
kach, laureatka I nagrody IV

Międzynarodowego Konkursu
Chopinowskiego — Bella Da-
widowicz wystąpiła 27 bm. w

Warszawie z recitalem.
28 bm. Bella Dawidowicz o-

puszcza Warszawę, udając się
do Krakowa.

Pojutrze
Sesja WRN
Dnia 30 sierpnia odbędzie

się w sali obrad RN m.

Krakowa, Plac Wiosny Lu­
dów 3/4 nadzwyczajna sesja
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Tematyką sesji będzie
powołanie Okręgowej Komisji
Wyborczej nr 36 — okręg wy­
borczy do Sejmu PRL w My­
ślenicach — dla dokonania
wyborów uzupełniających do
Sejmu PRL. Ponadto podane
będą informacje dotyczące
pracy Naukowych Instytutów
Rolniczych woj. krakowskie­
go-

Rozpoczęcie obrad o godz.
10.

CRZZ

Okres przygotowań — pod­
kreślił W. Tułodziecki — po­
winien stać się okresem oży­
wienia artystycznego ruchu
amatorskiego, który powinien
skupić tysiące młodzieży i

dorosłych. Dla pobudzenia
dalszego rozwoju artystyczne­
go ruchu amatorskiego związ­
ki zawodowe przewidują
in. dokonanie w roku
przeglądów amatorskich ze­
społów artystycznych i kon­
kursów recytatorskich, zorga­
nizowanie w latach 1960 —

1962 ogólnozwiązkowego festi­
walu muzyki, pieśni i tańca
oraz zorganizowanie festiwalu
teatrów amatorskich w latach
1963/1964.

Obrady trwają.

11 panien • ll tys. widzów

stanie oko w oko
podczas wyborów „Miss Polonii

m.

1959

Wczoraj w kasach warszaw­
skiego „Orbisu” rozpoczęła
się sprzedaż biletów na wy­
bory „Miss Polonii”, które

odbędą się w. dniu 6 września
na „Torwarze”. Już od pierw­
szego dnia widać duże zain­
teresowanie konkursem pięk­
ności. Organizatorzy przewi­
dują, że 11.000 biletów zo­
stanie rozprzedanych jeszcze
w tym tygodniu.

Przed kilku dniami wszyst­
kie kandydatki do tytułu naj­
piękniejszej Polki bawiły w

Warszawie. M. in. przyjecha­
ły one po to, aby zmierzyć to­
alety — suknie balowe, wi­
zytowe, kostiumy kąpielowe,
które specjalnie uszyte zosta­
ną dla nich przez „Gallux”.

Przed dwoma dniami do
konkursu piękności zostały
jeszcze zgłoszone dodatkowo
dwie modelki, z największych
i najbardziej znanych w Pol-

towa-

lody.
„Bądź

Dr Włodzimierz Starzecki i jedyna uczestniczka wyprawy, Zofia

Łukeszczyk w gąszczu stalaktytowi stalagmitów jaskini Lastavica.

Nacieki te są różnobarwne. O wynikach wyprawy naszych grotoła­
zów do Bułgarii czytaj na str. 3. Fot. Ryszard Gradziński

■KM-KWm
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COS DLA TURYSTÓW
SAMOCHÓDZIARZY

Fabryka Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie rozpoczęła
produkcję przyczep turystycz­
nych do samochodów osobo­
wych. Przyczepy dwóch ty­
pów „Biedronka” i „Tramp”
wyposażone są w dwa lub trzy

posłania, stolik, kuchenkę ga­
zową. (na gaz spręż.ony) i ■u-

mywalkę. Na zdjęciu: Przy­
czepa „Tramp” jako większa
nadaje się szczególnie do

„Warszawy".

Wkrótce aa ekranach:
film o obsońcach

Poczty Gdańskiej
I ako pierwszy film osnuty
J na tle wypadków tragiczne­
go września 1939 roku, wcho­
dzi na ekrany kin w przysz­
łym tygodniu, w rocznicę a-

gresji hitlerowskiej na nasz

kraj, nowy obraz polski pt.
„Wolne miasto”, reżyserii
Stanisława Różewicza.

Bohaterami filmu są polscy
pracownicy poczty w Gdańsku
którzy stawili bohaterski o-

pór przeważającym siłom hi“
tlerowskim.

ii

sce domów mody — „Telime­
na” i „Ewa”.

Do wyborów „Miss Polonii”
stanie ogółem 11 panien.

Spinacze
w łabędzich żołądkach<■■■

•W ogrodzie brazylijskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych
znajduje się maleńka sadzawka,
na której pływają piękne łabę­
dzie. Od pewnego czasu zaobser­
wowano, że łabędzie te zachowują
się dziwnie niemrawo, a jeden z

nich zdechł.

Przypuszczano, że łabędzie te o-

garnęła jakaś choroba. Niestety
szereg weterynarzy nie potrafiło
określić tej choroby, czy też przy­
czyn stanu łabędzi.

Sprawa wyjaśniła się, kiedy ła­
będzie prześwietlono. W ich żo­
łądkach znaleziono spinacze, któ­
re powodowały senność i niemra-

wość łabędzi. Jak się okazało u-

rzędnicy ministerstwa w czasie

pracy wyrzucali po prostu raz po
raz spinacze za okna. Kiady łabę­
dzie przestały „jeść” spinacze po­
wrócił im poprzedni wigor.

W krakowskim

„Motozbycie"

»

największym
popytem cieszą się

Moskwicze" i „$partaki“
W szybkim tempie wzrasta w

Krakowie liczba samocho­
dów prywatnych. W ciągu nie­
spełna 8 miesięcy, za pośred­
nictwem krakowskiego „Mo­
tozbytu" sprzedano 500 samo­
chodów, głównie z importu.

Największym powodzeniem
cieszą się przy tym „Moskwi­
cze" i „Spartaki". Wzrasta
również zapotrzebowanie na

rodzime „Warszawy”.

Okręty wojenne
z wyrzutniami
rakietowymi
dla Bundesmarine

WASZYNGTON.

5 września, marynarka wo­
jenna Niemiec zachodnich
przejmuje w porcie Charle­
ston sześć amerykańskich o-

krętów desantowych. Dwa
spośród nich przeznaczone są
dla ochrony desantów, a nie
dla transportu wojska i sprzę­
tu. Wyposażone są one w wy­
rzutnie rakietowe i mają po
100 osób załogi. Natomiast 4

pozostałe przeznaczone są do
przewożenia wojska i sprzętu.
Ich załogę stanowi 45 mary­
narzy.

Okręty te, które przekazane
zostaną Bundesmarine przez
marynarkę amerykańską,

'

o-

trzymają po przybyciu do Nie­
miec nazwy, jakie nosiły stare
niemieckie okręty.

Potężny
ruch sejsmiczny
Włoskie obserwatorium sej­

smiczne w Prato zanoto­
wało wczoraj po południu po­
tężny ruch sejsmiczny, które­
go epicentrum znajdowało się
w odległości około 1600 km w

kierunku południowo-wschod­
nim od Prato.

W pagon! za rekordem!

■■
do pięciodniowego
pisania na maszynie

® Profesor stenografii Vin-
cenzo Lannino przystąpił w

środę do pobicia rekordu
świata w „maratonie pisania
na maszynie”.

Lannino zamierza pisać bez
przerwy przez pięć dni.

Na godzinę pisania przypa­
da 15 minut przerwy, celem
spożycia owoców i wypicia
kalorycznych napojów. Przy­
puszcza się, że w ciągu 5 dni
i nocy Lannino ,,'wystuka” o-

koło 1,5 miliona znaków pi­
sarskich. Przepisuje on wy­
daną w 1932 roku. powieść
francuską pt. „La Vipere”,
która jego zdaniem jest bar­
dzo interesująca.
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® dnia
Eksperymentalna
kolonia domków

budownictwa
W wyniku uchwał XI Ple­

num KC PZPR powołana
została komisja partyjno-rzą-
dowa, która przedstawiła Ra­
dzie Ministrów projekt „nowej
polityki mieszkaniowej”. Pro­
jekt ten po szczegółowej ana­
lizie i wyczerpującej dyskusji
został zatwierdzony przez rząd.

Nowa polityka mieszkaniowa
rokowała nadzieje na ożywie­
nie w budownictwie, zwłaszcza

spółdzielczym 1 indywidual­
nym. Miałą, dzięki znacznym
bodźcom i ułatwieniom budo­
wlanym, wyzwolić poważne re­
zerwy finansowe tkwiące w

społeczeństwie, odciążyć bu­
downictwo państwowe, zlikwi­
dować nienormalną sytuację
mieszkań „za darmo”, a wpro­
wadzić zasadę:
sam na

państwo
wia”.

Minęło
dotychczas wyniki nowej poli­
tyki mieszkaniowej są nikłe i
to nie z winy wadliwości sa­
mego aktu, ale wskutek braku

inicjatywy i opieszałości władz

terenowych.
9 Dodatkowych środków fi­

nansowych na budownictwo
mieszkaniowe uzyskano nie­
wiele, bowiem w wielu woje­
wództwach nie wprowadzono
jeszcze obowiązku kaucji
mieszkaniowej. Sprzedaż dom-
ków i działek idzie bardzo ku­
lawo ze względu na brak u-

regulowania
nie organa
narodowych
śći” działek

Również źle realizowane jest
postanowienie o sprzedaży
przez państwo spółdzielniom
mieszkaniowym nowobudowa­
nych domów. Rady narodowe

sprzedają bardzo opieszale, na­
tomiast resorty nie realizują
w ogóle tego postanowienia.

Rozwijanie, inicjatywy < bu­
dowlanej wśród ludności tak­
że nie przebiega pomyślnie
przede wszystkim ze względu
na trudności w uzyskiwaniu
kredytów bankowych, spowo­
dowane niedociągnięciami w

hipotecznym regulowaniu ty­
tułów własności działek budo­
wlanych. Są i inne przyczyny,

jak np.: brak uzbrojonych i

przygotowanych pod budowę
terenów państwowych, niedo­
stateczna sieć placówek h£.i-

dl owych rozprowadzających
materiały budowlane itp. Trze­
ba również stwierdzić, że nie­
zupełnie pomyślnie rozwija się
akcja „budowlanego oszczędza­
nia docelowego”.

Tak więc hamulców nowej
polityki mieszkaniowej” jest
wiele. Dyskutowano o nich na

ostatnim posiedzeniu Rady Mi­
nistrów. Zastosowany zostanie

szereg
które

prace
soitów

ka mieszkaniowa’

jedynie sloganem, ale by przy­
niosła ludności rzeczywiste ko­
rzyści.

.każdy pracuje
swoje mieszkanie, a

wydatnie mu to ułat-

kilka miesięcy i Jak

przez odpowied-
tereno-wych rad

„tytułu włatno-
i domków.

środków zaradczych,
„ustawią” odpowiednie
rad narodowych i' rc-

tak, aby „nowa polity-
nie stała się

3

dwurodzinnych
z płyt trzcinowych
7 arząd stołeczny Dyrekcji
•i Budowy- 0:<edli Robotni­

czych podjął ostatnio decyzję
rozpoczęcia budowy w Mie­
dzeszynie pod Warszawą, ko­
lonii domków dwurodzinnych
z prefabrykowanych elemen­
tów trzcinowych. Ogółem ko­
lonia liczyć będzie 58 domków.

Lokatorzy będą mieli do
dyspozycji dwa pokoje o łą­
cznej powierzchni 43 m kw.,
obszerną kuchnię i łazienkę.

Ostry protest Chin Ludowych

przelotom brytyjskiego lotnictwa
nad terytorium ChRL

Nota protestacyjna
'PEKIN.
Ministerstwo spraw zagranicznych Chińskiej Repu­

bliki Ludowej złożyło w dniu 27 sierpnia br. na ręce
brytyjskiego charge d’affaires w Pekinie ostry protest
przeciwko naruszaniu obszaru powietrznego Chin Ludo­
wych przez brytyjskie samoloty wojskowe..

Nota stwierdza, że dwukro­
tnie, a mianowicie w dniach
16 i 18 sierpnia br. brytyjskie

samoloty wojskowe nadlatu­
jące z kierunku Hongkongu
naruszyły obszar powietrzny
ChRL w rejonie prowincji
Kuantung.

Rząd Chińskiej Republiki
Ludowej uważa, że władze
brytyjskie powinny ukarać
lotników, którzy dopuścili się
nrowo-cacji i zagwarantować,
że podobne incydenty nie,pow-
tórżą się w przyszłości

-

,

* ■■- Z '•

Jednocześnie ministerstwo
spraw zagranicznych ChRL
złożyło notę protestacyjną w

kwestii incydentów, jakie za­
szły w dniu 26 sierpnia na te­
rytorium szkoły średniej
Czung Hua w Hongkongu.

Władze angielskie w Hong­
kongu zamknęły ostatnio czyn­
ną tam chińską szkolę średnią
pod pretekstem, że gmach
wymaga natychmiastowego
remontu, i zaczęły stosować
szykany wobec nauczycieli i
uczniów,; We wtorek rano —

jak donosi Agencja Nowych
Chin — wysłały one do szko­
ły oddział policji w składzie
200 osób. Policjanci wtargnęli
do szkoły, nakazując nau­
czycielom, uczniom i persone­
lowi administracyjnemu opu­
ścić gmach w ciągu 20 minut.

Nota podkreśla, że nie jest
to pierwszy wypadek; przęśl,.-,
dowania przez władze brytyj­
skie w Hongkongu chińskiego
szkolnictwa . i personelu nau­
czycielskiego. ...

JednóćześłńTe nota; lidomaga
się zaprzgstania-;';Ws0elkięiX
wrogich akcji i sabotażu na

terenie szkół chińskich ze

strony elementów- czangkai-
szekowskich.

■
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Zsaiorł

lulph Vaughan
Williams

TT* Londynie zmarł jeden z

największych współcze­
snych kompozytorów angiel­
skich, Ralph Vaughan Wil­

liams. W młodości swej był
uczniem Ravela.

1-godzinna konferencja

Hammarskjold król Hussein
w Ammanie

BONN.

Po przybyciu do stolicu Jor­
danii, Ammanu, generalny

sekretarz ONZ, Hammarsk-
joeld, przeprowadził jednogo­
dzinną rozmowę z królem
Husseinem.

W rozmowie udział wzięli
premier S. Rifai i poseł Jor­
danii w Londynie M. Rifai.

W Delhi

epidemia cholery
B lisko 30 osób zmarlo w

Delhi na cholerę. Pierwsze
wypadki choroby zanotowa­

no w ubiegłą sobotę.
Ogółem zanotowano około

200 wypadków zachorowań na

cholerę. 1

I

Najświeższe
z metropolii:

Policjanci
odwołani z urlopów

wiadomości

z Algierii:
► Pod osłoną czołgów

przybył do Algieru
gen. de talh

Z IV ŚWIATOWEJ
KONFERENCJI
PRZECIWKO

BOMBIE ATOMOWEJ
WODOROWEJ W TOKIO

Na. zdjęciu: Na sali obrad.
Drugi od lewej — delegat Pol­

ski Z. Skibniewski.
POT — CAF

W „Lajkonika"
sprawdzeniu wyników jjlów-
losowania 73 gry komisja u-

Po

nego
staliła tylko jedną wygraną z pię­
cioma trafieniami, na którą przy­
pada 93.100 zł, 119 wygranych z

czterema trafieniami po 782 zt i

2587 wygranych z trzema trafie­
niami po 35 zł.

W dniu wczorajszym zostały roz­
losowane premie rzeczowe dla u-

czestników 73 gry „Lajkonika”.
Premie rzeczowe wygrali: telewi­
zor razem z anteną p. o. 11 nr

kup. 164139, Kraków, pi. Wolni-

ca, pralka elektryczna z wyży­
maczką p. o. 2 nr kup. 190948, Kra­
ków, ul. Szewska 5, radioaparat
„Berolina” p. o. 66 nr kup. 36301,
Kraków, ul. Szpitalna, 4 rowery
męi&śt: 1) p. o . 179 nr kup. 6763,
'Zakopane, 2) p. o. 8 nr kup. 96547,
Kraków, ul. Rajska, 3) p. o. 119
nr kup. 43968, Kraków, ul. Orka-

na, 4) p. o . 141 nr kup. 23514, Koc­
myrzów; 2 rowery damskie: 1)
p. o . 9 nr kup. 123911, Kraków,

® zwiększenie
posterunków
w przewidywaniu
H®wych sabotaży

PARYŻ.

Władze francuskie podjęły
szereg kroków dla zapew­

nienia spokoju kraju i prze­
ciwdziałania akcji sabotażo­
wej.

Wojsko i policja strzeże

głównych linii kolejowych i
stacji, wielkich fabryk, mo­
stów itp. Odwołano • wszyst­
kich przebywających na urlo­
pach pracowników francus­
kich władz bezpieczeństwa.

• Algierski korespondent
„Le Monde” donosi o areszto­
waniu Andre Ruiza, członka
Biura Politycznego Algier­
skiej Partii Komunistycznej.

Od chwili rozwiązania APK

tj. od 1955 r. Andre Ruiz u-

krywał się w Algierii.
@ Rząd francuski ściągnął

do Algierii w związku z przy­
gotowaniami do referendum,
800 tys. żołnierzy i policjan­
tów, 2/3 lotnictwa i połowę
sił morskich — głosi m. in.
memorandum Algierskiego
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego, przedłożone w ONZ.

Algieria została przekształ­
cona w wielki obóz koncen­
tracyjny.

► koncentracja
sił zbrojnych
przed referendum

• W środę gen. de Gaulle
przybył do Algieru.

Dookoła lotniska skupiono
oddziały bezpieczeństwa u*
zbrojone w karabiny maszy­
nowe. Wokół lotniska rozmie­
szczono grupy czołgów. Otwar­
ty samochód gen. de Gaulle’a
otoczony był eskortą zbroj­
nych motocyklistów. Wzdłuż
uiic ustawiono oddziały woj­
skowe i samochody policji za­
opatrzone w radiostacje.

W sobotę
witamy żołnierzy

♦

8100, Kraków, Prądnicka.

Kremerowska, 2) p. o. 7 nr kup.
171205, Kraków, Rynek Gł. oraz

2 „Szarotki”: 1) p. o . 92 nr kup.
160595 Kęty, 2) p,, o. 182 nr kup.

(kwit)

„Wioska hawajska
na„Exh-58
w płomieniach

BRUKSELA

• W środę rano wybuchł na Wy­
stawie Światowej w Brukseli po­
żar, który całkowicie strawił tzw.

. . wioskę hawajską”. Wioska ta,
złożona z lekkich domków bam­
busowych, zajmowała powierzch­
nię 10 tys. łokci kw. Spłonęła tak­
że restauracja położona na tym
terenie.

Przyczyna pożaru nie została

wykryta.

U

W najbliższą sobotę, tj. 30
sierpnia pomiędzy godzi­

ną 16.30 a 17.00 mieszkańcy
Krakowa witać będą oddziały
Spadochronowe Wojska Pol­
skiego powracające z obozów
letnich.

Trasa przemarszu wiedzie
od Mostu Dębnickiego, Aleja­
mi Krasińskiego, Mickiewicza
przed gmach AGH, gdzie po
części
nastąpi
cennych
wanych
Krakowa i zakłady pracy.

Komitet Obchodu XV-kect4
Wojska Polskiego zaprasza
wszystkich Obywateli do
wzięcia udziału w powitaniu.

oficjalnej powitania
wręczenie żołnie-zom
upominków ufundo-
przez społeczeństwo

dzieciom murzyńskim
NOWY JORK.

Obydwie izby kongresu sta­
nowego stanu Arkansas,

na specjalnej sesji zwołanej
przez gubernatora Faubusa,
zatwierdziły, niemal jednomy­
ślnie projekt ustawy upowa-.
żniającej gubernatora raczej,
do zamykania szkół, na tery­
torium stanu niż. dopuszcze­
nia, by dzieci murzyńskie u-

czyły się wspólnie z dziećmi
białymi.

Decyzja ta wiąże się ściśle
z zapc wiedzianą na dziś spe­
cjalną sesją sądu najwyższego
USA w sprawie szkoły w Lit-
tle Rock. Zatwierdzając usta­
wę kongres stanu Arkansas
chce postawić sąd najwyższy
przed faktem dokonanym.

W Japonii odbywają się corocz­
nie krajowe mistrzostwa bokser­
skie chłopców od 6 do 13 lat. Tynt
razem królem dziecięcego ringu
został 10-Ietni Kakinuma, zwany
„Tygrysem” (na zdjęciu po pra­
wej), odnosząc 13-te zwycięstwo
na 22 walki w ciągu ostatnich

trzech lat.
Fot. CAF

l togresii Astromtyeznap w Holandii

-astronauci zdołają przedrzeć się
przez strefę radioaktywną
okalającą kulę ziemską ?

-człowiek może stworzyć
miniaturowe gwiazdy?

W Amsterdamie trwają obrady Kongresu Astronautycznego.
temat — co się dzieje w przestrzeni międzyplanetarnej, i

pytanie — czy i kiedy człowiek zdoła pokonać tę przestrzeń
zabierają glos wybitni uczeni.

Profesor Uniwersytetu w

Harylańd, Fred Saenger, wnio­
skuje że Ziemia otoczona jest
strefą radioaktywną, która
rczpoczyna się na wysokcści o-

koło 400 km, a sięga mniej
więcej do 64 tys. kilometrów.

Jest to bardzo poważna
przeszkoda dla przyszłych a-

stronautów. I tak np. rakieta

czy

„Dziecko przyjacielem
zwierzqt“

pod takim hasłem Pol. Zw.
Łowiecki rozpoczyna w całym
kraju z dniem 1 września
konkurs dla szkół podsta­
wowych. Niszczenie sideł, bu­
dowanie paśników, opieka nad
zwierzyną-— oto zadanie mło­
dzieży. Szkoły, które zdobę­
dą w konkursie największą
ilość punktów, otrzymują pię­
kne nagrody jak aparaty ra­
diowe i fotograficzne, mikros­
kopy, komplety do siatkówek
itp. Słowem — miłe z poży­
tecznym. Miejmy nadzieję, że
władze szkolne oraz harcer­
skie włączą się do tej pięknej
akcji.

Na
na

międzyplanetarna, mająca 3,5
m średnicy musiałaby posia­
dać pancerz ochronny ważący
co najmniej 5 ton.

Jednakże uczeni — jak oświad­
czył prof. Saenger — widzą moż­
liwość zwalczenia tej przeszkody
przez wyrzucenie w przestrzeń
kosmiczną specjalnego satelity,
którego pole magnetyczne pociąg­
nęłoby za sobą cząsteczki radioak­
tywne.

Przedstawiciel Polski dr O.
Wołczek 'z warszawskiego In­
stytutu Badań Jądrowych o-

mówił problem „laboratoriów
kosmicznych" pozwalających
skopiować w miniaturze natu­
ralny proces formowania się
gwiazd z materii kosmicznej.
Człowiek dokonując wybuchu
bomby wodorowej gdzieś w

kosmosie, może w ten sposób
stworzyć miniaturowe gwiaz­
dy. Co więcej, może na tyle
przyspieszyć ten proces, że

zmiany trwające w przyrodzie
miliony lat, dadzą się zaobser­
wować w ciągu tygodni, czy
nawet godzin.

*

Ojciec rakiety nośnej amery­
kańskich sztucznych księżyców,
von Braun, mimo złego stanu

zdrcw.a, pojawił się w środę na

Kongresie wsparty na lasce I pod­
trzymywany przez innych człon­
ków delegacji amerykańskiej.

„Mazowsze"
robi furoro
na Krymie
Zespół „Mazowsze” przybył

do Jałty na Krymie.
Pierwszy koncert 27 bm. zgro­

madził wyjątkowo międzyna­
rodową publiczność. Na Kry­
mie wypoczywa bowiem wielu
turystów zagranicznych. Wśród
widzów znajdowało się wielu
polityków i działaczy partyj­
nych ZSRR, a m. in. minister
kultury ZSRR N. Michajłow
b. ambasador ZSRR w Polsce.

No koncert przybyło także
wielu Polaków spędzających
tu swe urlopy, wśród nich
członek Rady Państwa, sekre­
tarz generalny CK Stronnic­
twa Demokratycznego Leon
Chajn i minister leśnictwa
Jan Dąb-Kocioł.

Przedstawienie stało się
jak zawsze wielkim sukcesem
artystycznym polskiego ze­
społu.

Dziś „Mazowsze” da drugi
występ w Jałcie. Zespół uda
się następnie di> stolicy Kry­
mu — Symferopola.

...

- —■1 1

eskadra o-

VY krętów floty północnej w

składzie: krążownik „Oktiabrs-
kaja Rewolucja” i torpedowiec
..Otczajannyj” udała się Z

WIZYTĄ PRZYJAŹNI do Nor­
wegii i Szwecji. Okręty ra­
dzieckie odwiedzą norweski

port Bergen i stolicę Szwecji
Sztokholm.

• Jak donoszą z Tokio, wy­
soki komisarz

spach Riukiu,
podał ostatnio
że wkrótce na

waluta japońska ma być za­
stąpiona WALUTĄ AMERY­
KAŃSKĄ.

• Według doniesień z Da­
maszku. MIĘDZY ZRA A RE­
PUBLIKĄ IRACKĄ zawarto

porozumienie o rozszerzeniu

Współpracy kulturalnej oraz u-

jednoliceniu programów oświa­
ty w obu krajach.

USA na wy-

generał Boot,
do wiadomości,
wyspach tych
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Po miesięcznym pobycie w

Górach Centralnego Bałka-
nu w Bułgarii powróciła do
kraju ekspedycja polskich ta­
terników jaskiniowych Klubu
Wysokogórskiego. Na pytania
„Echa” odpowiada kierownik
wynrawy red. Maciej KU­
CZYŃSKI.

— Nie mamy jeszcze infor­
macji o Waszym ostatnim o-

bozie w dolinie Iskeru?

i'.<- Przeszukaliśmy tam naj­
większą jaskinię Ęułgarii, —

TeiĄiata Dupka, dokonując
kilku! odkryć, między innymi
powtórnego odkrycia ciągu gi­
gantycznych korytarzy o dłu­
gości przeszło ■kilometr...

— Dlaczego „powtórnego”
odkrycia? :

— Piarwszy raz przebył te

korytarza? pewien Bułgar w

roku 1933. Od tego czasu nikt
już do nich więcej nie trafił
i dlatego ''uważano to odkry­
cie za blutff. Dopiero nasza

wyprawa odszukała je po­
wtórnie. .Wykonaliśmy plan
tej części jaskini. Temnata
Dupka ma więc. teraz sporo
ponad cztery kilometry dłu­
gości. Udało się nam też roz­
szyfrować częściowo zagadkę
podziemnego przepływu rzeki,
stanowiącej dopływ Iskeru.

— I to byl już koniec jas­
kiniowej działalności w Buł­
garii?

Tak. Jeszcze dwa dni od­
poczywaliśmy w Warnie i

przez Bukareszt1, Budapeszt,
Bratysławę wróciliśmy. do
Polski. W Budapeszcie nie­
zwykle serdecznie przyjmo­
wali nas grotołazi węgierscy z

Arpadem Cseko na czele. Ich

organizacja szykuje teraz 12-

sze wyniki Bułgarzy, twier­
dząc że wiele od nas skorzy­
stali. Zapraszali nas gorąco na

przyszły rok. Zbadaliśmy
przeszło 50 jaskiń, z tego 10

nowoodkrytych. Sportowo by­
ły to często wyczyny wyso­
kiej klasy. Wyniki naukowe

ekspedycji też są dobre, głó­
wnie w dziedzinie geologii,
hydrologii i speleobiologii.
Mgr Wójcik zebrał dla war­
szawskiego „Muzeum Ziemi”
interesującą kolekcję oka­
zów. Chciałbym zaznaczyć, że
do sukcesu wyprawy przyczy­
nił się bardzo trafny dobór
uczestników. Panowała atmo­
sfera koleżeństwa, ambitnego
współzawodnictwa i dobro­
wolnej dyscypliny.

— Jakie są plany grotołazów
na przyszłość?

— Niebawem wyjedzie na­
sza delegacja na światowy
kongres speleologiczny w Ba­
ri we 'Włoszech. Przewodni­
czy jej krakowski geolog, mgr
R. Unrug. Ma też, dojść do
skutku opóźniony wyjazd gru­
py grotołazów do Hiszpanii.

— A program imprez w Pol­
sce?

— Nie przewidujemy żad­
nych wypraw krajowych. Nie
ma obecnie uzasadnienia po­
trzeby organizowania ich. W
przyszłym roku również na­
stawiamy swoje plany na za­
granicę, głównie na zasadzie
wymiany bezdewizowej.

(Rozmawiał A. Gar.)

Barbara Kudrewicz

drugim
Miejska Komisja Lokalo­

wa. Obszerny pokój, dłu­
gi stół przykryty zielo­

nym suknem. Za stołem Wy­
soka Komisja, a przed Ko­
misją — stremowane, zdener­
wowane ,,strony’< Wiem z

własnego doświadczenia, że

gdy się jest „stroną”, rozpra­
wa wydaje się bardzo krótka
•— mało się ma możliwości na

wypowiedzenie swoich żalów i
swoich „za”. Gdy jednak

przesiedziałam z Komisją całą
turę rozpraw — niewiele bra­
kowało, a popadłabym w en­
tuzjazm dla cierpliwości
członków Komisji.

Prawda oczywiście leży po­
środku. Każdemu z odwołu­
jących się do MKL obywateli
wydaje się, że to właśnie on

ma rację i że jemu dzieje się
największa krzywda. Komisja
ma nieco szerszy pogląd na

te sprawy, bo dysponuje kry­
teriami porównawczymi no i
dobrze zorientowana jest w

całokształcie sytuacji miesz­
kaniowej naszego miasta.

Rozmawiając z wieloletnim
przewodniczącym Komisji p.
Stanisławem Łyczkowskim, —

można się wiele dowiedzieć o

sprawach mieszkaniowych. Ja-
cyż to zmyślni potrafią być
nasi ziomkowie. Niech się
schowa pan Zagłoba ze swy­
mi fortelami! Nie mówiąc już
o wielu fikcyjnych rozwodach
(by tylko utrzymać częstokroć

„szczeblu" instancji kwaterunkowej

osobową ekspedycję badaw­
czą do ?Jbanii, na zaprosze­
nie i koszt rządu albańskie­
go. Myślę, że my również mo­
glibyśmy zorganizować taki

„eksport speleologów”. Mamy
doskonałych fachowców, wie­
le moglibyśmy zdziałać w-kra-

j ach, ~ gdzie 1 . speleologia; nie

jest jeszcze w ogóle rozwi­
nięta.

— A jak się ogólnie oce­
nia wyprawę?

— Bardzo pozytywnie.
Szczególnie wysoko ocenili na­

Wojciech Dębiński 1 Stanisław Ogera przepływają na łodzi pne­
umatycznej podziemną rzekę w jaskini Temnata Dupka.

Fot. R. Gradziński

naprawdę niezbędny pokój)
ludzie niejednokrotnie urzą­
dzają fikcyjne... wesela, by
mieć pretekst do wprowadze­
nia- nowych... nabywców da­
nego pomieszczenia.

Wśród projektów uspraw­
niających pracę Komisji na

przyszłość prezes Łyczkowski
wysuwa między innymi i taki,
by rozprawy w Miejskiej Ko­
misji Lokalowej były otwarte
dla publiczności. Częstokroć
sąsiedzi i znajomi więcej w

danej „mieszkaniówce” mie­
liby do powiedzenia, niż
wszystkie „rozeznania” władz
kwaterunkowych I instancji.
A poza tym publiczne — jak
w sądzie — rozprawy zorien­
towałyby . społeczeństwo w

trudnościach niejednokrotnie
Syzyfowej pracy MKL. Bo po­
myślcie sami, na co przydaje
się cały zapas cierpliwości,
jeśli decyzja MKL zostaje tyl­
ko decyzją na papierze. A tak
bywa często, gdyż np. w spra­
wach „dzikich lokatorów”
władze kwaterunkowe I in­
stancji są bezsilne z . braku
mieszkań zastępczych dla
„wmeldowujących się” na si­
łę, obywateli. A na ulicę tru­
dno człowieka wyrzucić, gdyż
w większości wypadków taki
„dziki” mieszkał naprawdę w

skandalicznych warunkach.

Tego rodzaju wypadki —

wcale nie takie rzadkie, jak­
by się mogło wydawać —

wywołują wśród obywa­
teli niewiarę w skuteczność
wszelakich poczynań władz
kwaterunkowych I instancji.
Dlatego też w praktyce od de­
cyzji I instancji obywatele
jak najbardziej systematycz­
nie wnoszą odwołania do
MKL. Każda decyzja kwate­
runku wywołuje czyjś sprze­
ciw,- bez względu na to, czy
to przydział czy zamiana. Dla­
tego też od początku br. do
końca lipca MKL musiała roz­
patrywać 1.252 sprawy. W 581
wypadkach potwierdzono de­
cyzję I instancji. Zaś 671 de­
cyzji- uznanych tu za niesłu­
szne. musiano uchylić. W
wydziałach kwaterunkowych
leży kilka, a raczej kilkana­
ście tysięcy podań o miesz­
kania. Nic więc dziwnego, że
wokół każdej wolnej izby gro­
madzi się sporo reflektantów.
Trudno winić ludzi, zmuszo­
nych najczęściej przez trudne

warunki życiowe, za niezbyt
taktowne podejście do spra­
wy. Nie można jednak nie
dziwić się Wydziałowi Kwate­
runkowemu, który jako kom­
petentna władza na danym
terenie już rozporządza się
mieszkaniem obywatela, który
— jak mówią ubiegający się
o dane pomieszczenia peten­
ci — ma dopiero zamiar np.
wyjechać z Polski. Albo czy
można np. zatwierdzić przy­
dział na... śmietnik, gdzie je­
dna z mieszkanek sporego blo­
ku miała zamiar uruchomić
prywatną pralnię, pozbawia­
jąc pozostałych lokatorów mo­
żliwości pozbywania się z

mieszkań śmieci? Niestety
kwaterunkowych wypaczeń
jest sporo. Władze I instancji
zapominają o uchwale RN w

sprawie dobrowolnego dokwa­
terowania do mieszkań w u-

kładzie amfiladowym jak ró­
wnież o okólniku ministra
gospodarki komunalnej, który
precyzuje zasady postępowa­
nia w stosunku do mieszkań
zajmowanych przez, naukow­
ców oraz członków -związków
twórczych.

No, ale cóż robić, gdyby nie
było tych pierwszoinstancyj-
nych niedociągnięć ■— nie by­
łoby i MKL. Jak długo nie­
dociągnięcia te będą?... Nie
bądźmy optymistami, Miejska
Komisja Lokalowa, jako naj­
wyższa instancja odwoławcza
w naszym mieście, ma długo­
wieczność zapewnioną. Co
prawda prezes Łyczkowski,
mimo iż siedzi w samym środ­
ku piekielnego kręgu miesz­
kaniowych spraw, twierdzi iż
wszystko jednak idzie ku lep­
szemu... Np. współpraca z Wy­
działem Kwaterunkowym
MRN od chwili objęcia kie­
rownictwa tego wydziału
przez p. Mieczysława Borka,
wybitnie poprawiła się. Nie­
wątpliwie dodatnie rezultaty
przyniesie obsadzenie stano­
wisk kierowniczych w wy­
działach kwaterunkowych po­
szczególnych DRN przez ludzi,
z wykształceniem prawni­
czym. Podobnie postęp w bu­
downictwie spółdzielczym i
przyzakładowym, choć daleki
od tego by całkowicie je usu­
nąć, w znacznej mierze może

załagodzić bolączki mieszka­
niowe naszego -miasta.

Co, jest jeszcze do zrobie­
nia w kwestii usprawnienia

pracy samej Komisji? Sporo!
Niestety nie zawsze sprawy te
zależne są tylko od dobrej
woli jej członków. „Wąskim
gardłem” MKL jest hala ma­
szyn. Przepisywanie decyzji
trwa częstokroć zbyt długo,
jak również wnioski odwo­
ławcze stron przekazywane są

Miejskiej Komisji w bardzo

spóźnionych terminach, lub
wręcz — jak wiemy to ze

smutnych doświadczeń na­
szych Czytelników — „giną”
w wydziałach kwaterunko­
wych DRN.

Miejska Komisja Lokalowa

powołana do życia przez Prez.
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mająca na celu rozpatrywanie
odwołań stron od decyzji I

instancji, jak również spraw
dotyczących mieszkań służbo­
wych i pracowniczych, znaj­
duje się między przysłowio­
wym „młotem i kowadłem”: z

jednej strony wydziały kwa­
terunkowe z możliwościami o-

graniczonymi przez ... rzeczy­
wistą sytuację mieszkaniową,
z drugiej strony przepisy, pa­
ragrafy, na straży których stoi

rozpatrująca decyzje w trybie
nadzoru Wojewódzka Komi­
sja Lokalowa. I bądź tu mą­
dry człowieku, rozsądzaj
sprawiedliwie, nie skrzywdź
nikogo, gdy... nie ma na to wa­
runków. Są jednak takie spra­
wy, a ilość ich ma tendencję
wzrostu, które udaje się wy­
prowadzić na czystsze wody.

Kącik
eskulapa

znaczy więcej
szyscy wiemy, co ozna­
cza napis w karcie re­
stauracyjnej „specjal­

ność firmowa". Znaczy, że ta

potrawa będzie droga, równie
niedobra jak i inne, ale za to

pozbawiona konkurentek tań­
szych, a o podobnym składzie.
Tak np. restauracja „Pod
Strzelnicą” raczy swych go­
ści „firmową icodą sodową",
zawierającą wprawdzie pla­
sterek cytryny, przez który
można w biały dzień zobaczyć
księżyc i pewną ilość soku,
cle za to nie gustuje w tak
płebejsklch napojach jak wo­
da sodowa, oranżada, czy czy­
sta woda sodowa. Dla uzu­
pełnienia wartę dodać, że
kelnerzy owszem, korzystają
ze stojącego na bufecie satu-

ratora, popijając. wodę spo­
kojnie na oczach gości, któ­
rym jej odmówili... Nie po­
doba się komu? Jazda do na­
stępnej restauracji!

Rzeczy dobrze znane. W No­
wej Hucie podobnym specja­
łem raczy swych bywalców
„Stylowa" za jedne 5,20 zł. In­
nych płynów (nie licząc wy­
skokowych) nie konsumuje
się.

Wyjaśniwszy w ten sposób
co należy rozumieć przez
„specjalność firmową" mogę
krótko. zapowiedzieć: „specjal­
ność firmową niniejszego fe­
lietonu — Fundusz Wczasów
Pracowniczych". Podobnie jak
przed tygodniem. Inne tema­
ty to już — kolega.

Fundusz Wczasów Pracow­
niczych powołano w dwóch
celach. Raz — żeby umożli­
wić tani odpoczynek pracują­

cym, dwa — żeby kulturę wy­
poczywania wpoić tym, któ­
rzy jej nie mają, bo nie mieli
kiedy i gdzie jej nabyć. Jak

'jest realizowany ten drugi
cel?

Załóżmy, że Jan Paluch je-
dzie pierwszy raz w życiu na

wczasy FWP; dotychczas
urlopy spędzał w domu na­
prawiając gołębniki i rąbiąc
drzewo na zimę. Co ofiaruje
mu FWP?

Niewątpliwie — czyste łóż­
ko we wspólnym pokoju, na

ogół dobre jedzenie. Poza tym:
w pierwszym dniu pogadankę
kierownika, który gorąco za­
apeluje, żeby nie zatykać zle­
wów i ubikacji, wieczorek za­
poznawczy, na którym nastą­
pi prawdopodobnie pierwszy
ochlaj. Następne uzależnione
już będą tylko od zaintereso­
wań i możliwości finanso­
wych. Czy na pewno Jan Pa­
luch uzna, że są zajęcia cie­
kawsze? Przecież nikt go o

tym nie będzie przekonywał,
inicjatywa administracji ogra­
niczy się do wyznaczenia go­
dzin posiłków. W tej struktu­
rze organizacyjnej — nic to

ziesztą dziwnego.
Nie chciałbym, żeby ktoś

przypuszczał, że Jana Palu­
cha dlatego uważam za skłon­
nego do uczestniczenia w o-

wych najpopularniejszych
wczasowych rozrywkach, że
jest robotnikiem. Zamiłowanie
do opróżniania flaszek jest
jak wiadomo w Polsce roz­
rywko,. ponadklasuwą. Sprzą­
taczka, w pewnym koeduka­
cyjnym ośrodku studenckim
nad morzem opowiadała mi,

'

że po tmjjeżdzie jednego 75-
osobowego turnusu zebrała z

pokojów 100 flaszek po winie.
A pokoje były stale sprząta­
ne!

Pomińmy tu sprawę innej
ulubionej rozrywki wczaso­
wej, uprawianej w sposób in­
dywidualistyczny przez nie­
wielkie zespoły i to zupełnie
poza tzw. ramami organiza­
cyjnymi. Ostatecznie nie FWP
wynalazł te rzeczy, więc nie
jego zasługa, jeśli Janowi Pa­
luchowi powiedzie się w tym
zakresie.

A jeśli się nie powiedzie?
Ostatecznie nie każdy jest
Don Juanem. Może go ktoś
zachęci do turystyki? Bądźmy
spokojni. Oczywiście, zosta-,
nie zorganizowana jedna wy­
cieczka do najbliższego mia­
sta lub na najbliższą górę, a-

le na tym koniec. Broń Boże,
zęby się wczasowiczom zach­
ciewało dłuższych wycieczek
niż trzygodzinne! Cóż to za

kłopoty dla kuchni, trzeba o-

sobno kupować i wydawać
suchy prowiant, potem się z

tego rozliczyć. Któżby sobie
tyle trudu zadawał!

Tak więc Jasio powróci do
miasta takim samym Palu­
chem jakim wyjechał. Oczy­
wiście odpocznie trochę (zmia­
na środowiska, klimat) ale czy
nauczy się racjonalnie wypo­
czywać? Jeśli ma zmysł obser­
wacji — potrafi naśladować
innych, będzie się nad mo­
rzem wylegiwał na plaży, bę­
dzie w górach chodził na spa­
cery. Oczywiście, to dużo i ko­
rzyści z wczasów są niewąt­
pliwe. Chodzi jednak o to, by

były maksymalne, by stały w

proporcji do ilości społecz­
nych pieniędzy i wysiłku.

Trzeba sobie przede wszyst­
kim zdać sprawę, że FWP o-

jeruje typ wczasów dawny,
dziewiętnastowieczny: „pen­
sjonat"... Inne jest tu wpraw­
dzie otodzenie, inny krajo­
braz, inni ludzie, ale ten sam

sposób życia. Stołówka, bar
mleczny, łóżko w hotelu ro­
botniczym — różnica tylko w

jakości, nie w rodzaju. A prze­
cież szczególnie ważnym wa­
runkiem wypoczynku jest
2miana sposobu życia. Pracu­
jesz w hałasie i atmosferze
nerwowości — potrzebna ci
jest cisza i spokój, a nie
wspólne śpiewy przy flaszce
wina; ślęczysz cały rok. nad
maszyną, kierownicą czy rajz-
bretem — pobaw się teraz

żaglówką, kuchenką turysty­
czną, rowerem; obrzydły ci
hałasy i kłótnie w twojej ka­
mienicy — spróbuj wybrać się
z namiotem.

Tego potrzebuje do odpo­
czynku współczesny człowiek,
wyrwany z hałaśliwego mia­
sta, zapylonej ponad miarę
fabryki. Ale tego obecne FWP
mu nie da. Nie potrzeba na

wczasach luksusów, eleganc­
kich pensjonatów-hoteli, ale
trzeba dużej ilości, jak naj­
większej ilości miejsc dla od­
poczynku. Nigdy nie dojdzie­
my do zaspokojenia wszyst­
kich potrzeb budując ciężkie
pensjonaty. FWP nie będzie
więc mogło być na przyszłość
jedynym rozdawcą dobro­
dziejstw wypoczynkowych.
Trzeba nowej. sprężystej or^

'

ganizacji, ułatwiającej wypo­
czynek na własną rękę i we­
dług własnego uznania, pota-
niającej go, a nie usiłującej
obedrzeć człowieka ze skóry.
Potrzeba osiedli campingo­
wych, w których -będą poje­
dyncze domki, a wspólne tyl­
ko umyioalnie, potrzeba obo­
zowisk narttiotowych, sprzętu
do różnych form turystyki czy
sportu. O tym, że jest to rze­
czywiście potrzebne, świad­
czą fakt, że niektóre zakłady
pracy same organizują takie
obozowiska, uszczuplając fun­
dusz zakładowy!

To jest jedyna nadzieja u-

powszechnienia wypoczynku,
dania takich możliwości
wszystkim związkowcom, a

nie znikomej części':. Wtedy
domy FWP zostaną dla lu­
dzi starszych, chorych, obar­
czonych rodzinami, skierowa­
nia przestaną być obiektem
machinacji, kumoterstwa, dro­
bnego ale przecież poniżają­
cego łapówkarstwa.

A więc rzucamy hasło: ma­
sowe, prymitywne, ale za to

prawie darmowe obozowiska
letnie i nieco droższe niż o-

becnie, ale za to łatwiejsze
do otrzymania normalną dro­
gą wczasy „pensjonatowe”. To
znaczy: sensowniejszy roz­
dział społecznych pieniędzy,
upowszechnienie, unowocze­
śnienie, uatrakcyjnienie wcza­
sów. Czy to hasło zostanie po­
djęte? Niewątpliwie, nie
chciałbym tylko, aby nastą­
piło to dopiero za dziesięć lat.
Być może wtedy będę mógł
korzystać tylko z sanatorium...

-

^^ TĄDEUSZ ROBAK

CO ZNALEZIONO

W DYMKU Z PAPIEROSA

byskusja, jaka rozgorzała
wokół problemu — czy papie­
rosy powodują raka płuc —

przynosi coraz to nowe dane.

Ostatnio np. nieoczekiwane

wyniki dało zastosowanie chro­
matografii gazowej do badania

dymu tytoniowego. Otóż po

usunięciu wszystkich lotnych
kwasów, okazało się, że dym
tytoniowy zawiera ponadto 1J>

nielotnych. Kwasy te — m.

mlekowy, bursztynowy, ftalo­
wy, adypionowy, malonowy,
maleinowy, szczawiowy, lewu-

linowy, giutarowy, pirośluzo-
wy i 5 jak dotąd jeszcze nie

zdefiniowanych —- biorą nie­
wątpliwie czynny udział w

przemianie węglowodanowej
komórek rakowych.

Fakty te, zdaniem naukow­
ców, rzucają nowe światło na

proces powstawania nowotwo­
rów złośliwych.

ZWIĄZEK RADZIECKI

ZNÓW LEPSZY.,.

I

Z raportu National Science 1

Foundation dowiadujemy się
iż ilość podstawowych prac

badawczych w USA jest nie

wystarczająca. Suma wydawa­
na na te badania — 110 min

do roku 1957, a obecnie 400 min

dolarów — jest nadal za mała.

Jako argument mający po­
móc w uzyskaniu większych
nakładów na łfadania nauko­
we, raport przytacza fakt, ze

w Związku Radzieckim ilość

naukowców prowadzących pod­
stawowe prace badawcze, prze­
kracza o 1/5—1/3 ilość odpo­
wiednich pracowników w USA.

AWANS

BABKI LANCETOWATEJ

Młode liście babki lanceto­
watej — Piantago lanceolata
— zebrane przed kwitnięciem,
od niepamiętnych czasów były
stosowane w medycyn.e ludo­
wej do leczenia ran.

Po przeprowadzeniu badan

okazało się, iż liście taw. po-

spolic e „babki” posiadają nie­
wątpliwie właściwości przeciw-
bakteryjne. Okazano się rów­
nież, że wyciągi alkoholowe

zrobione przed okresem kwit­
nięcia, posiadają największą
skuteczność przeciw bakteriom

Streptococcus betahaemolyty-
cus.

Tradycja medycyny ludowej,
polegająca na tym — że ze­
brane na wiosnę liście posia­
dają największą skuteczność,
została więc całkowicie po­
twierdzona przez naukę.
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Z życia

Na Całym
dzieje się tak, że wycie­
czki turystyczne witane

są z uśmiechem i życzliwoś­
cią, bo tak nakazuje gościn­
ność — i dobrze Zrozumiany
interes własny. Przybysze
(nie tylko cudzoziemcy...), go­
ście naszego miasta, naszej
wsi Czy uzdrowiska, pozosta­
wiają zawsze u nas pewną i-
lość pieniędzy za zakupione
w naszych sklepach towary,
żft usług’, z których korzy­
stali! szewskie, fryzjerskie,
komunikacyjne itp...

A więc ruch wycieczkowy
— to bezsporna korzyść go­
spodarcza dla miasta i jego
mieszkańców.- Tym mniej zro­
zumiałe są więc
spojrzenia, jakimi niektórzy
krakowianie darzą przesuwa­
jące się po ulicach naszego
miasta przeróżne wycieczko-

. we grupy...
O, znowu jakaś wyciecz­

ka... Przyjeżdżają do nas,

wykupują có s'.ę da, a potem
w sklepach niczego dostać nie
można.... „Objadają" Kraków...

Nic dziwnego przeto, że e-

cha takich poglądów trafiają
potem — w postaci listów
Czytelników — do redakcji
„Echa”. Ich autorzy pytają:
„Czy rzeczywiście tak jest?
Cży naprawdę wycieczki i

JL g. »» J.9 4 I icz^ca • obecnie około Z.30'i
f I . osób Polonia nowozelandzka

\ — to chyba jedyne skupisko
nie uzgadnianie przez grupy ? polskie na obczyźnie, które za-

wycieczkowe z kierownikami 7 wdzięczą swe powstanie... dzie-

restauracji i mlecznych ba- ś cłom,
rów kwestii korzystania ze rząd
zbiorowych posiłków — i tak' zgodę
właśnie czynią rozsądniejsze (i grupy _

wycieczki, spacerujące po na- i transportami przybyło do Na­
szym mieście... J wei ZsIandii ’0l> <’zlect p01“

i slhch wraz ze 100 osobami per-
A poza tym — trzeba pa- \ scnelu. Dzieci polskie umie-

miętać — mówiąc O wzrnozo- t szczono w specjalnym osiedlu

nym ruchu turystycznym i J w pobliżu weiiingtonu, zorga-
zwiększeniu wskutek tego ilo- \ nizowano w osiedlu polską
ści ludzi w naszym mieście —

że przecież odbywa się w tym
samym czasie swego rodzaju
„wymiana” wycieczek: krako­
wianie jadą z wycieczkami
nad morze, na Mazury, na

Śląsk... I wskutek tego ubywa
czasowo z Krakowa pewna i-
lość „rodowitych” mieszkań­
ców naszego. miasta.

Tak więc niebezpieczeństwo
trudności aprowizacyjnych w

naszym mieście wskutek o-

kresowego nasilenia ruchu
wycieczkowego nie jest wcale
problemem tak realnym, jak
by się to mogło niejednemu
na pozór wydawać — i nad­
mierna troska, myśl o rzeko­
mym „objadaniu” Krakowa
przez wycieczki nie powinna
przesłaniać nam uśmiechu go­
ścinności, z jakim winniśmy
witać każdego przybysza —

gościa naszego miasta.

Australii i Ameryki Połudnto-

wej. Według urzędowych da­
nych z 1955 roku było w No­
wej Zelandii 1.700 Polaków,
obecnie liczba ta szacowana

jest na około 2.390 osób. Pra­
wie 70 proc, osiedliło się w

Wellingtonie, większe skupisko
istnieje w Ancklaudzie, drob­
ne grupki rozrzucone są po
obu wyspach.

Większość Polonii nowoze­
landzkiej stanowią pracownicy
fizyczni zatrudn eni w prze­
myśle i portach. Tylko nielicz­
ni pracują w rolnictwie, mte-

0 szkolę, a po latach umożliwi©. - ligencja — bardzo nieliczna. W

r no jej wychowankom zdobyciu
kwalifikacji zawodowych.

\ Dziś jest to już młodzież za-

r robkująca. Zorganizowała ona

$ amt orski teatr młodzieżowy,
Ina którego scenie wystawiono

nawet poważną sztukę Żerom­
skiego „Ponad śnieg”. Powsta­
ło też kilka zespołów sporto­
wych, a ostatnio przeprowa­
dzono mistrzostwa, w wyniku
których 63 osoby zdobyły od­
znakę sportową. Jest też chór,
wygłaszane są odczyty i poga­
danki o Polsce. Ta właśnie
młodzież stanowi podstawową
grupę Polonii nowozelandzkiej.

Po zakończeniu wojny przy­
było do Nowej Zelandii paru-

. set byłych żołnierzy Polskich
Sił Zbrojnych oraz niewielka

grupa z obozów w Niemczech, nii w Wellingtonie jest Dom
z czasem zaczęli przyjeżdżać ~

członkowie rodzin. W ostatnich
latach przeniosło się do Nowej
Zelandii kilkuset Polaków z

sobą własne wiktuały, nieraz
nawet chleb, aby nie wyda­
wać pieniędzy w Krakowie —

i wskutek tego w ogóle n^-
wet się w krakowskich skle­
pach spożywczych nie poka­
zuje.

A tłok w restauracjach i
barach mlecznych podczas
„nalotów” wycieczkowych? Ta
kwestia nie
rozwikłania,
rozwiązałby
cdrębnienia
barów mlecznych czy jadło­
dajni — jak to sugerował je­
den z naszych Czytelników, p.
R.K. — dla wycieczek tylko
i grup zbiorowych. Mogłoby
się bowiem często zdarzać, że

przez kilka dni taki lokal ga­
stronomiczny świeciłby zu­
pełnymi pustkami — z braku
wycieczek, a znów w innej
porze przeżywałby istny ich
.scentralizowany” zjazd, któ­
remu nie
Niezależnie
nie takich
bębnionych
lokali gastronomicznych, by­
łoby poważnym utrudnieniem
dla turystów, którzy cały swój
plan pobytu i zwiedzania
miasta musieliby dostosowy­
wać do terminu i adresu „u-
rzędowej” jadłodajni.

Lepszym

chyba świecie [ wzmożona fala turystyki „ob­
jada” Kraków, czy nasze wła­
dze miejskie — gospodarcze
i handlowe — myślą o tym i
odpowiednio do tego się przy­
gotowują?”

Zaczerpnąć trzeba wiadomo­
ści u źródła, aby na. wszyst­
kie te pytania autorytatywnie
odpowiedzieć. U źródła — to

znaczy w Krakowskim Za­
rządzie Handlu.

Na zapytanie, czy na nasi­
lonym ruchu wycieczkowym
cierpi zaopatrzenie miasta —

Krakowski Zarząd Handlu od­
powiada zdecydowanie: „Nie!”
—■I pog’.ądy swe uzasadnia...

Jeśli chodzi o tzw. detal, a

więc sklepy spożywcze z ar­
tykułami pierwszej potrzeby,
to wystarczy — w razie za­
obserwowania przez ich kie­
rowników wzmożonego ruchu
w sklepie — wnieść zgłosze­
nie o odpowiednio zwiększone
zapotrzebowanie do hurtowni
— a ta bez trudu zwiększo­
nymi dostawami żądania za­
spokoi. Dzieje się tak ze

wszystkimi niemal towarami
spożywczymi, z wyjątkiem mię-
sa, na które rozdzielniki usta­
lane są centralnie.

Poza tym — jak stwierdza
zaobserwowana praktyka —1
znaczna ilość wycieczek, zwła- Lepszym przeto na razie
Szcza wiejskich, przywozi ze' rozwiązaniem jest beżpośred-

jest tak łatwa do
Z pewnością nie
jej projekt wy-

np. specjalnych

niechętne
‘ "

vzy

mógłby podołać,
od tego, stworze-

nielicznych wyod-
wycieczkowych

R-ski

Podczas ostatniej wojny
nowozelandzki wyraził

na przyjęcie większej
polskich sierot. Dwoma

Państwowym Instytucie Ba­
dawczym w Wellingtonie pra­
cuje 3 Polaków; dr Kazimierz
Wodzicki jest kierownikiem

sekcji ekologicznej, dr Józef
Strzemiński jest specjalistą w

zakresie chemii rolniczej, inż.
Leon Hartman jest elektry­
kiem. Dwie Polki — dr Euge­
nia Czochańska i dr dentysta
Bożena Dawidowska śą jedy­
nymi w Nowej Zelandii cudzo­
ziemkami, którym uznano dy­
plomy zagraniczne i uprawnio­
no do praktyki.

Życie organizacyjne Polonii

nowozelandzkiej ogniskuje się
w Związku Polaków i Stowa­
rzyszeniu Polskich Kombatan­
tów, posiadającym 143 człon­
ków. Ośrodkiem życia kultu­
ralnego i towarzyskiego Polo-

Polski, Rolę organu prasowe­
go Polonii nowozelandzkiej
spełniają wychodzące w Au­
stralii „Wiadomości Polskie”.

PRZETARGI

w HUTA im. LENINA

sprzeda w drodze III przetargu
ograniczonego

następujące samochody osobowe:
1. „Chćvrolet-FleetmaSter“, 5-oso’o-,

ćma wywoławcza wynosi 15.750 Zł.

Ź. „Skftda-Tudor", 4 osob.,
c*na wywoławcza wynosi 7.875 zł.

3. .jSkola-Tudor", 4 osob.,
cena wywoławcza wynosi 5.625 zł.

Bfżełdrg edbęizia się dnia 10 IX 1958 r.

o godzinie 10
W biurze Wydziału Transportu Samochodowego

Huty im. Lenina.
W przetargu mogą wziąć udział wyłącznie pra­
cownicy Huty im. Lenina. — Przystępujący do
przetargu winien złożyć w kasie H. i L. wadium
W wysokości 10 proc, ceny wywoławczej naj­

później w przeddzień przetargu.
Samochody można oglądać codziennie w gara­

żach Huty — w godzinach od 8 do 14.

PRACDWmCY POSZUKIWANI

CZELADNIKÓW MASARSKICH zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców
Oddział Produkcji — Kraków, Plac Matejki 8.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Zatrudnienia

w godzinach od 7 do 14.

LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH przyj-
m'.e od zaraz Spółdzielnia Pracy „Lakrtrometai”
W NoWej Hucie, osiedle B-33, bl. 11, tel. 407-36.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.

Praca

POTRZEBNA Samodzielna,
dóehodząći pomoc domo.
wa. Nowa Huta, C-2, bl. 57
M. 14, godz. 18—20.

POMOC domowi, poszuki­
wana. Warunki bardzo do­
bre. Żgłbszenia: Kraków,
Bóh. Stalingradu 54 m. 6,
tel. 589-97. 21792-g
POTRZEBNA samodzielna
gespestn. do lekarza 1 dwoj­
ga dzieci. Wynagrodzenie
bardzo dobre. Oferty 22349
„Prasa” Kraków Rynek
46 lub tel. 408-15 'w godz.
18—20. 22349-g

Samodzielna gcspcsia —

dobrze gotująca, dochodzą­
ca lub stała, potrzebna od
zaraz do czteroosobowej ro.

dżiny (centralne ogrzewa­
ni*). Zgłaszać się od godz.
19.SÓ dó 21 — Kraków,
Grottgera 1 m. 4.

Polski Związek Motorowy
ZARZĄD OKRĘGU w KRAKOWIE

organizuje
KURS samochodown-motocyklowy

OD DNIA 8 WRZEŚNIA 1958 r.

Jazdy szkolne odbywają się na sa­
mochodach marki „Warszawa".

Wplay przyjmuje i udziela informacji
BIURO ZARZĄDU
== OKRĘGU =

KRAKÓW, ul. MIKOŁAJSKA nr 4, H p.

POMOC domowa potrzeb­
na, Kraków, Dzierżyńskie­
go 12a m. 11. 22283-g
POMOC domowa do dwóch
osób 1 ośmiomiesięcznego
dziecka, potrzebna zaraz.

Kraków, Grabowskiego 13
m, 8. 22320-g

GOSPOSIE dochodzącą —

lub na stałe do trzech osób,
pilnie przyjmę. Zgłoszenia:
Kraków, Garncarska 3 m.

7. 22437-g

GOSPOSIA samodzielna, —

uczciwa, potrzebna pilnie.
Warunki bardzo dobre. —

WiadtmośĆ do godz. 10-ej
rano lub od 20-tej na ad­
res: Kraków al Słowackie­
go6m.5. ,' 22465-g

POMOC domową do Gliwic,
przyjmę zaraz. Warunki
bśrdżo debre. Referencje i
konieczne. Zgłoszenia w i
godz. 17—19. B. Lubelska,
Kraków. 1 Maja 8, HI p. |

KOSMETYCZKI starszej —

na wyjazd — poszukuję. —

Oferty 22364 Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POMOC domowa, bez goto,
wania, potrzebna od zaraz.

Kraków-Dębnlkl, Zagrody
22m.4. 22433-g
PRAKTYKANTKĘ fryzjer­
ską, damską, poduczoną —

przyjmę zaraz. Kraków,
Dietla 107 — fryzjer.
POMOC domowa, potrzeb,
na zaraz. Dobre warunki.
Kraków, Krowoderska 68
m. 6. 22418-g

BIELIŻNIARKĘ — silę ru­
tynowaną. przyjmę. Mu­
larz — Kraków, Marchlew­
skiego 37. 22414-g

Nauka

ANGIELSKIEGO udzielam
metodą gramofonową —

,;Llnguaphone”. Kraków,
tel. 580-30 . 20958-g

ANGIELSKIEJ, niemiec­
kiej. polskiej korespon­
dencji handlowej, — wy­
uczam. Oferty 20957 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

TOWARZYSTWO Krzewie­
nia Wiedzy Praktycznej —

przyjmuje wpisy na kursy
gotowania 1 pieczenia, oraz

przetworów owocowo - wa­
rzywniczych, Kraków, Basz­
towa 9, I piętro, tel. 535-57,
Nowa Huta, Szkolą Gosp.
Dom. Osiedle B-l . bl. 8,
teł. 423-25, w godzi 10—17.

„WIEDZA Ekonomiczna"
Kraków, Kapucyńska 2 —

przyjmuje wpisy na kursy:
1) dla abiturientów, 2)
półroczne 1 roczne kursy
księgowości przemysłbwej,
usługowej, budżetowej. —

spółdzielczej i handlowej,
3) języków obcych: an­
gielskiego; francuskiego, —

łacińskiego, niemieckiego,
rosyjskiego.

Kupno

„JAWĘ” 350 fabrycznie
nową — kuplę, Kraków, —

tel. 558-41 . 22216-g
KUPUJE stare zegarki, bu­
dziki, werki zepsute .—

Kraków, Solskiego 20 —

zegarmistrz. 22244-g

KAŻDĄ ilość drzewa okrą­
głego lub szczap opalowych
kuplę. Oferty 22302 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

Matrymonialne

POZNAM kulturalnego pa­
na w wieku od 38—46 lat.
Cel matrymonialny. Oferty
22273 „Frasa” Kraków, Ry­
nek 46.

STARSZA, samotna, wdo­
wa, pracująca, posiadają-
ca mleszikanle — poślubi so­
lidnego, samotnego męż­
czyznę, lat 60—75, bez na­
łogów, pracującego, emery-
tę lub Inwalidę. 'Zgłosze­
nia: Kraków, skrytka pocz­
towa nr 681. 22331

Sprzedaż

MOTOCYKL „WSK” 125,
nowy — sprzedam. Kieł­
ków, tel. 306-78.

MŁODA papuga okazyjnie
do sprzedania. Oglądać:
Kraków, ul. Gazowa 11 m.

14, .

—- 22343-g

MASZYNĘ dziewiarską —

płaską 6/80 — sprzedam.
Oferty 22336 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 4S.

MASZYNĘ krawiecką dam.
ską, krytą z motorkiem —

sprzedam, Kraków, Brodo-
wlcza 14 m. 4. 22245-g
NOWY motocykl „WSK”,
sprzedam. Nowa Huta A-33 .

bl. 2, m. 78. 22243-g
MOTOCYKL „Awo-Sport”,
sprzedam pilnie. Kraków,
ul. Józefa 2 — warsztat —

tel. 596-55 . 22228-g

PUSTAKI „Alfa” — sprze­
dam. Cena do. uzgodnienia.
Wytwórnia — Kraków, Al.
29 Listopada 34. 22303-3

WAPNO wysokoprocentowe
dostarcza w każdej ilości —

wagonowo 1 samochodem —

Wapiennik — J. Gęclłck 1
3-ka Nawojowa Góra — ko­
lo Krzeszowic, tel. Kra­
ków 342-82 1 583-89 .

SILNIK elektryczny 47 KM.
oraz motocykl „DKW” 200
ccm — sprzedam okazyjnie.
Oglądać można o każdej
porze. Oświęcim, Sienkie­
wicza 13 m. 4.

TELEWIZOR nowy, za­
graniczny — duży ekran —

sprzedam. Oferty 22357 —

„Prasa” Kraków, Rynek 45.

MOTOCYKL 350 zamienię
na motocykl 125. Nowa Hu­
ta.A-31bl.33m.1w
godz. 16Ż-1^ 22298-g

MASZYNĘ ceglarkę (po
próbie) oraz prasy do wy­
gniatania owoców — sprze­
dam. Węgreckl St. Izdebnlk
k/Kalwarli. 22294-g
MOTOCYKL „Junak” fa­
brycznie nowy — sprzedam
tanio. Kraków, Reja 33
m. 4. 22292-g
SAMOCHÓD osobowy —

„DKW” Sonderklasse z sil­
nikiem górnczaworowym —

. . Olympla” wózek sportowy
czeski 1 platon 3-tonowy —

sorzedam. Kraków, Dajwór
10, tel. 229-56 . 22282-g

URZĄDZENIE do wyrobu
wody sodowej — sprzedam.
Kraków, Dajwór 10 tel.
355-81. 22281-g
TELEWIZOR marki „Bel­
weder” fabrycznie nowy 1
odbiornik radiowy, marki
„Aga” szwedzki, w bardzo
dobrym stanie — sprzedam.
Wiadomość: Kraków, tel.
226-33 . 22279-g

„JAWĘ” CZ 175 Sport,
nową — sprzedam. Nowa
Huta ul. Demakowa, Klub
Żużlowy „Wanda”.

MASZYNĘ „Slngera” me-

reżkarkę — oraz maszynę
i szewską wraz z urządzę-
i nlem elektrycznym, sprze­

dam. Kraków, pl. Na Gro­
blach 5, Helnarskl.

( SUKNIE ślubną wraz z we­
lonem sprzedam. Kraków,

| ul. Pawlikowskiego 3 m. 5 .

MOTOCYKL K-125. sprze-
i dam. Wiadomość: Jan Dy-

gut, Kraków. Manifestu
Lipcowego 14, II oficyna.

MASZYNĘ do pisania wa­
lizkową ..Rhelnmetall” nie­
używaną'-- sprzedam. Kra­
ków ul. W. Pstrowskiego
34 ni. 6. 22300-g

SZAFĘ kombinowaną, —

tapczan, tcaletę (orzech
ciemny) sprzedam. Kra­
ków, Pl. Boh. Getta 3 —

stolarnia w podwórcu.
22379-g

„WFM” nowy, wiśniowy,
z licznikiem — do sprze­
dania. Kraków, ul. 'Waryń­
skiego 9 m. 3.' 22182-g

SAMOCHÓD „Moskwicz”
402. sprzedam. Kraków, ul.
Bracka 5 m. 31 w godz.
17—19. 22402-g

,.SHL” sprzedam. Kraków-
Boreik Fałęckl, ul. żywiec­
kabl.1m.20,wgodz.
13—20. 22382-g

MOTOCYKL „Vlotorla” —

125 — na chodzie — ta­
nio sprzedam. Kraków. —

Floriańska 14. 21688-g

SĘRJEB. .„Peugeot;' - .po
dotarciu — pilnie sprze­
dam. Cena 19.000 zł. Wia­
domość; Chrzanów, .Osie­
dle 2, po godz, 15.

MASZYNĘ ..Slngera” kry­
tą, sprzedam. Kraków. —

Wawrzyńca 31 m. 7 (2X
dzwonić). 22461-g

SZLIFIERKĘ do metali —

craz kompresor dwutłocz-
kowy — sprzedam okazyj­
nie. Nowa Huta, B-31, bl.
9 — warsztat ślusarski.

S AMOCHÓD Ifa 9” sprze.
dam. Kraków. Nowa Huta,
Osiedle B-2, bl. 49 m. 8.

„OPEL-KADET” kabrlo-
llmuzyna. w wyjątkowo do­
brym stanie — do sprzeda­
nia. Wiadomość: Kraków.
Krcmerowska 12. m. 8, tel.
307-72. godz. 9—11 .

ROWER „Tourlst" z prae-
rzutką — sprzedam. Nowa
Huta, B-31, bl. 7 m. 14 .

SAMOCHÓD „Hanza” 1700,
po remoncie ,— sprzedam.
Kraków. Długa 41 m. 2, —

godz. 16—18 — Longa.

„JAWA” 175 nowa — do
sprzedania. Wiadomość: —

Kraków, Bocheńska 6 m.

9. 22423-g
SYPIALNIE 1 jadalnię. —

nowoczesne — (orzech
kaukaski) oraz piec poko­
jowy, żelazny. — typ
„Dauer Brandt” — tanio
sprzedam. Kraków-Proko-
clm, ul. Karpacka 21. —

przy przystanku kolejo­
wym). Tel. (grzecznościo­
wy) 318-48. 22443-g
„AWO-SIMSON” — tanio
snrzedam. Oglądać: Nowa,
Huta, D-31 bl. 6 m. 39,
godz. 12—16. 22446-g

MŁOCARNIE szerokomłot-
ną „Lanz” 10-kwintalo-
wą. poczwórnie czyszczącą
w bardzo dobrym stanie,
oraz silnik ropny 14 KM
niemiecki, na chodzie —

sprzeda Llbura — Proszo­
wice — Zagrody,

Lcikale

PARCELE -budowlaną w

Rakowicach, zamienię ha
mieszkanie wolne od kwa.
terunku. Oferty 22248 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POZNANI pokój z używal­
nością przynależności — za­
mienię na podobny w Kra­
kowie. Oferty 22338 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

PRZYJMĘ na wspólne
mieszkanie — panlenkę-
uczennlcę. Kraków. Bitwy
pad Lenino 5 m. 5.

POKÓJ z kuchnią, słonecz­
ne, w śródmieściu — za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nią, śródmieście. Warunki
do omówienia. Oferty —

22359 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

PRZYJMĘ na wspólne
mieszkanie ucznia do lat
piętnastu. Zgłoszenia: —

Kraków. Podzamcze 14 m.

5; lewy dzwonek. 22262-g
ZAKOPANE! pokój, kuch­
nia. centrum — zamienię
na podobne w Nowej Hu­
cie lub Krakowie. Oferty
22340 „Prasa” Kraków, Ry.
nek 46.

INŻYNIER samotny, po­
szukuje na 1 rok pokoju
sublokatorskiego. — Oferty
22339 „Prasa” Kraków. Ry­
nek 46.

GARSONIERĘ w Krakowie,
Al. Słowackiego — zamie­
nię na pekój, kuchnię lub
większe. Warunki, do omó­
wienia. Oferty .22360 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POKÓJ z maleńką kuchen­
ką, wspólny przedpokój —

zamienię na samodzielne
większe. Oferty 22356 ..Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

2 ODDZIELNE mieszkania,
pokój z kuchnią i garso­
nierę — zamienię na 2 po­
koje z kuchnią. — Oferty
22355 ..Prasa” Kraków. Ry­
nek 46.

POSZUKUJ? mieszkania
wolnego od kwaterunku.
Warunki do omówienia. —

Oferty 22351 ,,Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

OSOBA młoda pracująca
pilnie poszukuje pokoju
nieumeblowanego przy ro­
dzinie. Oferty 22328 ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

DWIE panienki poszukują
pokoju przy kulturalnej
rodzinie. Oferty 22408 ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ dozorcostwo,
na pokój, kuchnię lub na

dużą pojedynkę. Warunki
korzystne. Kraików. Orzesz­
kowej 4 m. 10. 21869-g

POSZUKUJĘ pilnie dla
spokojnego ucznia liceum,
lat 17. odpowiedniego ró­
wieśnika wraz ze stancją i
pełną opieką przy kultu­
ralnej rodzinie. — Oferty
22492 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Nieruchomości

DOM z ogrodem wyłączo­
ny spod kwaterunku (5 po­
koi wolnych) w Krakowie,
sprzedam. Oferty 22304 —

..Prasa” Kraków, Rynek
46.

= w postaci trzonków do narzędzi i rączek do

przedmiotów powszechnego użytku — oraz

I TCOBl TOffiSffi
PRECYZYJNE, po przystępny cli. cenach

nss samóiwienśg

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

| w Krakowie, ul. Tatarska Nr 5
Biiiiittjiiiiiiiiiiiiiiiioiiiiiiiiiiiiiiraiiiiitaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiffl

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta

UNIEWAŻNIA zgubioną PIECZĄTKĘ
o treści

„Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta

Kierownictwo Odcinka Robót nr 10”.

I f 20—25 pokoi z pomieszczeniami gospo­
si darczymi. nadającą się na dom wypo­
czynkowy w ZAKOPANEM lub najbliższej okolicy

kupi

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
w BYTOMIU.

Oferty przesłać na adres:

PSS — BYTOM, ul. Moniuszki 9, tel. 51-14.

Zguby
KRÓLAS Karolina, zam. w

Prokocimiu, zgubiła ksią­
żeczkę ubezpieczalni. nr

H 132441. wydaną przez
Spółdzielnię ,,Sport”.
LINIEK Erwin, zam. w

Chorzowie-Batorym, ul. Bo­
lesława Prusa 14, dnia 25.
VIII., zgubił worek zielo­
ny. w którym były dwie
teczki: jedna z narzędzia­
mi. druga z materiałem
ubraniowym. Znalazca pro­
szony o zwrot za wysokim
wynagrodzeniem.
MADEJSKI Stefan, zam. w

Skale. Pasternak 21. zgu­
bił dnia 22. VIII. br. kar­
tę rejestrac. warsztatu

szewskiego nr C40725, wy­
daną przez Wydział Finan­
sowy w Olkuszu, oraz świa­
dectwo czeladnicze, wyda­
ne przez Izbę Rzemieślni­
czą w Krakowie. Zwrot wy­
nagrodzę. 22255-g
KURDZIEL Edward, zam.

w Krakowie, Mazowiecka
28b m. 10, zgubił dnia
21 VIII br. portfel z do­
kumentami : dowód osobi­
sty, legitymacja związko­
wa, praWo jazdy. 22256-g

BECZKI BBEWNIANE

używane, SKRZYNKI oraz WORKI papie­
rowe i jutowe
sprzeda

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
Oddział Północ

KRAKÓW, pl. MATEJKI 8 — pokój nr 28
lub telefon 559-98 .

MALINOWSKIEMU Zdzi­
sławowi, zam. Kraków, ul.
Turecka 15. skradziono do­
wód osobisty. 2230S-g
LUBA Andrzej, zam. w

Krakowie. zgubił legity­
mację studencką, wydaną
przez Politechnikę Kra­
kowską. 22383-g
KRYSTYNA Lindner, zgu­
biła legitymację szkolną,
Y/ydaną przez Państwową
Szikołę Laborantek Medycz­
nych w Krakowie. 22363-g

RŚ2BS
_ ___

PODANIA — odwołania —

renty — przepisywanie na

maszynie — załatwia Biuro
Prawników — Kraków,
Zwierzyniecka 23. 22123-g
ZEGARKI, zegary, napra­
wia tanio, solidnie — oraz

kupuje stare zegarki na

części — zegarmistrz Ga­
jewski. Kraków. Bob. Sta­
lingradu 31. 21049-g
TŁUMACZENIA: angiel­
skie francuskie, niemiec­
kie, rosyjskie, łacińskie
(listów podań, technicz­
ne;. tekcje języków. —

Kraków, Westerplatte 12.

Illlllllllllllllllllllll’
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Czwartek

Aleksego

Augustyna

Cenne zbiory biblioteczne i archiwalne

przeniesione zostang
e

. IDĄC
FUliOi/Hi do własnego pomieszczenia

dni
SOl-

Barykady
na ul. Solskiego

Od kilku
na ul.

skiego (odcinek
między ul. św.
Jana a ul. Flo­
riańską) znaj­
dują się ol­
brzymie zwały
gruzu baryka­
dując zupełnie

jezdnię i część chodnika. Wia­
domo — remont!

W związku z nim mamy je­
dnak dtuie uwagi. Po pierw­
sze — z wywiezieniem gruzu
nie należy długo zwlekać, po
drugie — w takim wypadku
obowiązuje zawsze ustawienie
przy obydwóch wylotach uli­
cy tablic ostrzegawczych dla
pojazdów mechanicznych. A
tablic takich niestety nie ma!

(aż)

07 lat wspaniałe, jedne z
0 ■najcenniejszych w Polsce

zbiory biblioteczne i archiwal­
ne dawnego Muzeum Czarto­
ryskich a obecnie Muzeum
Narodowego — spoczywały w

zabytkowym „arsenale” przy
ul. Pijarskiej. Wilgoć, brak
możliwości odpowiedniego
rozmieszczenia nie mogły stać
się sojusznikami zbiorów
wpływając na ich ustawiczne
niszczenie. Jeżeli jeszcze wspo­
mnieć o podpartym belkami
stropie nad I piętrem — mo­
żna powiedzieć, że nawet nie
marzy się o uporządkowaniu
lub właściwym opracowaniu,
a cóż dopiero o korzystaniu z

księgozbioru.
Sprawa przeniesienia zbio­

rów w inne miejsce — stała
się w takiej sytuacji niezwy­
kle paląca. Poparł ją zarów­
no poseł dr B. Drobner, jak i
Wydział‘Kultury RN w m.

Krakowie oraz Społeczny
Fundusz Ochrony Zabytków.
Powstał projekt zbudowania

na parceli przy ul. św. Marka
17 gmachu przeznaczonego na

bibliotekę i archiwum dla
Muzeum Narodowego, przy
czym należy zaznaczyć, że czy­
telnia Muzeum gnieździła się
w niewłaściwym lokalu przy
ul. Pijarskiej 6. ,Po opróżnie­
niu „Arsenału” projektowane
jest urządzenie w nim ekspo­
zycji militariów, należących
do Muzeum Historycznego m.

Krakowa.
Pracy przy budowie biblio­

teki podjęły się Pracownie
Konserwacji Zabytków, jak
już podawaliśmy — przystą­
piły one do robót ziemnych,

towarowe i osobowe, zapew­
nione wszelkie urządzenia
klimatyzacyjne, rozmieszczone
właściwie oświetlenie...

Termin ukończenia prac
przewidziany jest na koniec
przyszłego roku. Oby tylko
nie uległ zmianie. (bp)

Festyn lotniczy
w Balicach

Z okazji SwSęta Lotnictwa
i XV-lecia Wojska Pol­

skiego — w niedzielę, tj. 31
sierpnia w Balicach odbędzie

BBBBHSBSSSSaBUBBSSBBBBBWEEBBBaSBfflBBHBBfflaBB

wielką kampanią przeciw
niezdyscyplinowanym kierowcom

następny etap stanowić będą się wielki festyn lotniczy. Im-
prace przy fundamentach i | prezy odbywać się będą od
piwnicach. Społeczny Fun- ’

-- - — • ■-■ --

dusz Ochrony Zabytków prze­
znaczył na budowę w br. —

pół miliona złotych, na rok
1 przyszły natomiast sumę 2
• min zł. (z gry „Lajkonik”).
i Nowy budynek liczyć będzie
1 łącznie 7 kohdygnacji, w tym

5 ponad powierzchnią. J-'”
najbardziej nowoczesny
projektowany został w

sposób, aby harmonizował

Analiza wypadków drogo­
wych wykazuje, że stan

bezpieczeństwa ruchu na dro-
■gach nie jest zadowalający.
Ilość wypadków oraz ilość za­
bitych i rannych stale wzra­
sta. Jak wykazuje statystyka
główną przyczyną tego rodza­
ju sytuacji jest nieprzestrze­
ganie przepisów ruchu drogo­
wego. Aby temu zapobiec za­
chodzi konieczność wzmożenia
dyscypliny na drogach oraz

bezwzględnego przestrzegania
owych przepisów-

Ambicją każdego kierowcy*

W telewizji
Dziś w czwartek — 23 sierpnia

audycja rozpoczyna się o godz.
18.30 reportażem pt. „Cztery kola
na piątkę", o 19-30 — Dziennik

telewizyjny, o 20.00 — Twc,e
dziecko i ty, o 20.20 — Polska
Kronika Filmowa, o 20.30 — „Mał­
żeństwo dr Danwitza” (film procl.
NRF).

pojazdu mechanicznego winno
się stać nienaganne wypełnia­
nie obowiązków. „Dzień bez
wypadków” — 18 września —

będzie wstępem dużej akcji
zmierzającej do wzmożenia
dyscypliny na drogach. Kam­
pania przeciwko niezdyscypli­
nowanym kierowcom rozpocz-
nie się już 1 września.

W związku z akcją Wydział
Komunikacji Drogowej przy­
gotował już odpowiednią ilość
materiałów propagandowych
(plakaty,/ hasła, ulotki,' apele,
przeźrocza, klisze do druku na

zeszytach szkolnych) i zostaną
one rozprowadzone na terenie
całego województwa.

Na drogach i szosach oraz w

bazach transportowych w tym
okresie zaostrzone będą in­
spekcje i kontrole i wszyscy
nie stosujący się do zarządzeń
i przepisów ruchu drogowego
będą odpowiadali w trybie
przyspieszonym przed kole­
giami orzekającymi.

(mai)

Jak
za-

ten
tz

otoczeniem a nawet dorówny­
wał pod względem wysokości
sąsiedniemu Pałacowi Wo-
dzickich. W gmachu tym od­
powiednio wyposażona będzie
czytelnia oraz pokoiki dla stu­
diów, w których będzie można

pracować (nawet pisać na ma­
szynie) nie przeszkadzając
pozostałym. Przewiduje się
również cały szereg odpowie­
dnio urządzonych magazynów
z tym, że przeniesione zosta­
ną nie tylko zbiory z „Arse­
nału”, ale i stare druki oraz

rękopisy obecnie przechowy­
wane w Kamienicy Szołay-
skich lub przy ul. Manifestu
Lipcowego 12. W nowej bi­
bliotece czynne będą windy

godz. 15 do 21 i złożą się na

nie pokazy lotnicze, skoki
spadochronowe, pokazy sprzę­
tu lotniczego, a także wiele...
niespodzianek. Na zakończe­
nie zabawa na wolnym po­
wietrzu.

Od ostatniego przystanku
tramwajowego w Bronowicach
kursować będzie w niedzielę
od godz. 10 do 21.30, specjal­
ny autobus, który
gości do Balic.

orał

fasadę
Czy

wszys-

. Dobiegają koń­
ca prace nad re­
montem domu,
do którego prze­
niosła się Osta­
tnio Biblioteka

Miejska, na rogu
ulic Francisz­
kańskiej 1 Brac­
kiej. Remontu;-
się pomieszczenia
parterowe
odnawia

budynku,
jednak te

tkie atrybuty re­
montu muszą ty­
godniami taraso­
wać i tak jut
wąską ul. Brać-

Fot. W. ■'
Pawłowski *

G©- gyclsie ~ Kiedy

Psy proszą o głosi
lcawet najporządniejszy pies
I • może zgubić swego właści-

cielą” — oświadczył nam z po­
wagą jeden z licznych przyja­
ciół Fafika spotkany w ta­
kiej właśnie — przyznacie, że
nieprzyjemnej — sytuacji. I co

wtedy? Błąka się po ulicach
przestraszony i głodny, cza­
sem trafi do dobrych ludzi,
czasem do Oddziału Ochrony
Zwierząt LOP (ten adres: ul.
Garbarska 11 w godz. między
10—13 jest mocno wyryty w

każdym psim sercu), czasem

niefortunna historia kończy się
bardzo smutno.

Wspinanie się na wieżę Ma­
riacką jest dla wycieczek zwie­

dzających Kraków jedną
Z największych atrakcji.

Fot. W. Pawłowski

dowiezie
4

11
do

Dlatego prosimy „Echo” —

kontynuuje nasz rozmówca —

aby doniosło naszym paniom i

panom o wielkim projekcie ja­
ki zgłoszony został na ostatnim
walnym zgromadzeniu psów
krakowskich. Nasze hasło
brzmi: „Mój adres świadczy o

mnie” i każdy szanujący się
pies od dzisiaj nosi go do­
kładnie wypisany na obróżce.
O czym zawiadamiamy na­
szych właścicieli i przymilnie
szczekając prosimy o wprowa­
dzenie go zaraz w cżyn dla
ułatwienia życia sobie, nam i

Pierwsza

konferencja nauczycieli
Wizytatorzy, kierownicy

szkół podstawowych, wy­
chowawcy przedszkoli i do­
mów 'dziecka zebrali się wczo­
raj w auli szkoły podstawo­
wej przy ul. Łobzowskiej Bo­
cznej na pierwszą konferen­
cję.

Tematem jej było omówie­
nie zarządzenia Ministerstwa
Oświaty w sprawie przestrze­
gania. zasad świeckości szko­
ły, oraz analiza wyników nau­
czania i wychowania w roku
ubiegłym i ustalenie wytycz­
nych do pracy w nowym roku
szkolnym.

W ostatnim punkcie obrad
uczestnicy — rozdzieleni w

grupach — przedyskutowali
problematykę związaną z kie­
runkami ich działalności. (Iw)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦©
W odnowionej
szkol®

W Szkole Podstawowej nr

przy ul. Sarego od świtu
wieczora trwa wytężona praca.
Mnóstwo materiałów budowlanych
i gruzu wskazuje, iż z robotami

jeszcze nie koniec...

Remont budynku trwa od 1 sty­
cznia br. z tym, że największe na­
silenie prac nastąpiło w okresie

wakacji. Zasadniczy cel. remontu
— przebudowanie klatki schodo­
wej osiągnięto, uzyskując przez to

dodatkowe pomieszczenie na trzy
salę wykładowe orazf dwa gabine­
ty;' lekarski' i .biblioteczny. Prze­
budowano. ubikacje, odmalowano,
pokoje na piętrach i część parte­
ru. Koszty remontu wynoszą po­
nad milion złotych.

W odnowionym btfdynku rozpo-
cznie rok szkolny 900 młodzieży
— czyli o 200 dzieci więcej niż w

roku ubiegłym, (waś)

TSEATSBlr
ROZMAITOŚCI: godz. 19 15

„Wałka kohŁet”. MUZYCZNY:
19.15 „Wiktoria i jej huzar”.

Pozostałe teatry nieczynne.

APOLLO: godz. 15.45, 17 „Ge­
neral śmierci” (NRD); 13, 20.15

„Niebieski ptak” (wł.) . UCIE­
CHA: 16, 18, 20 „Siedmiu zło­
dziei” (wł.). — WANDA: 16,
18, 20.15 „Historia jednego
myśliwca” (polsk.). — WOL­
NOŚĆ; 16, 18, 20.15 „Rosa
Berńd” (NRF). WARSZAWA:

16, 18, 20 „Zagubiony konty­
nent” (wl.). MŁODA GWAR­
DIA: 15.30, 17.45, 20
matki i generał” i
WRZOS:

czyn a

(NRD). — KRAKUS: 15.45,
18, 20.15 „French cancan” (fr.j.
SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
16, 18, 20.15 „Rozwód” (ang.).
— ŚWIATOWID: 16.30, 19.30

„Ryszard III" (ang.). MAŁA
SALA ŚWITU: 15, 17, 19 „Nasz
dyrektor” (rum.). MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17,19 „Poże­
gnanie-z-, diabłem” (poi.) . CĄS- wy gmach. Al. 3-go Maja 1).
SINO; JO „Niezwykły świr,- r.

dek". "(Nlfr). CRACOVIA: 20

„Wałkonie" (wl.). AMFITEATR

20 „W obcym kraju” (jug.)j
KULTURA: 20 „Róże dla Bet-
tińy” (NRF). ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Wałkonie” (wł.). KINO
OŚWIATOWE (Skarbowa 4): 18

Filmy popularno-naukowe. —

MELODIA: (Zwierzyniecka 1)
18, 20.15 „Folies Bergere” (Ir.-.
ISKIERKA: 17.30, 19.30 „Wypa­
dek na ulicy” (bułg.). WIE­
DZA: 17.30
noc” (NRD).
NIE:
noc” (NRD). ROTUNDA; 18.15,
20.15 „Mała urocza plaża” (fr.).

„Siad wiedzie w

WIEDZA-LET-
20.15 „ślad wiedzie w

I „Dzieci,
(NRF). —

16, 18, 20 „Dziew-
z domu poprawczego”

WYSTALI
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5.
DOM MATEJKI, Floriańska

41. „Pokaz rysunków Ze słow­
nika Matejki".
MUZEUM ETNOGRAFICZNE:

„Obrzędy 1 zwyczaje ludowe”.

(8-15)
DOM PLASTYKÓW, Łobzow­

ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(10—18).

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk I. „Militaria polskie I

obce w epoce renesansu 1 ba­
roku”. (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE (no-

Chuligaństwo na kolejach
zmniejsza się

Wiosną br. na terenie DOKP

Kraków powołano specjalną
komisję do walki z lekceważeniem

przepisów kolejowych.
W ciągu maja, czerwca t lipca

komisje przeprowadziły 85 akcji, w

wyniku których ukarano 3134 oso­
by grzywną — na kwotę 63.270 zł,
a w 531 wypadkach sporządzono
zawiadomienia do kolegiów orze­
kających. W tym samym czasie

ujawniono 1288 pasażerów bez. bi-

L.
tym miłym paniom z OOZ, I A. Grzymały
które wprawdzie zawsze nas I „Popas Króla

p© przerwie wakacyjnej...
© Teatr im. Słowackiego

wznawia swoją działalność po
przerwie urlopowej komedią

''
- Siedleckiego

__ _ ______________

—

, „Popas Króla Jegomości”. —

przyjmą, gdy ktoś nas na Gar- Sztuka wystawiona będzie w

barską odprowadzi, ale rozu­
miemy przecież, że nie można
nadużywać ich gościnności i
przyczyniać kłopotów. ,

To mówiąc nasz rozmówca
kiwnął grzecznie ogonem na

znak, że rozmowa skończona
i oddalił się... (bs)

sobotę 30 bm. o godz. 19.15 i

Komunikaty MO
Komenda Dzielnicowa MO Stare

Miasto w Krakowie jest w po­
siadaniu zegarka na rękę skra­
dzionego w nocy z 21 na 22 czerw­
ca br. śpiącemu mężczyźnie na

Plantach w okolicy Dworca. Po­
szkodowanego prosi się, by przy­
był do KD MO przy ul. Szerokiej
35 pokój nr lł w godz.

*

taksówki
w dni-u 2.1

os 8—16.

powtórzona przez kilka naj­
bliższych dni.

© Miejski Teatr Muzyczny
jeśli chodzi o opery rozpo­
czyna bieżący sezon wysta­
wieniem w dniu 31 sierpnia o

godz. 14 i 1 września o godz.
19.15 „Halki” — Moniuszki.
Poza tym przy ul. Lubicz 48
wdniach28,29i30bm.o
godz. 19.15 możemy zobaczvć
operetkę „Wiktoria i jej hu­
zar”.

® W „Grotesce” — 4 wrześ­
nia ujrzymy „Ptasie mleko”
według E. Tudorowskiej i W.
Mietelnikowa, a w Teatrze

Starym—wdniu30bm.o
godz. 19.15 — „Mademoisel-
le” Devala.

Kierowca

który uległ
ul. Krakowskiej wypadkowi pro­
szony jest o zgłoszenie się w Ko­
mendzie Dzielnicowej MO w Kra-

kowie-Podgórzu przy ul. Zamoj­
skiego nr 22 pokój 16 w godzinach
urzędowania,

*

23 lipca br. około godz. 11 skra­
dziono przy stoisku owocowym w

,,Delikatesach” pieniądze. Poszko­
dowany winien zgłosić się w I
Komisariacie MO. Plac Szczepań­
ski 5, pokój nr 50 w celu odebra-

< nia skradzionej sumy.

osobowej,
bm. przy

Przez krakowski Dworzec

Główny przejeżdża co­
dziennie ponad 200 po­
ciągów osobowych, które
przewożą około 30 tys. pod­
różnych.

Jak z powyższego widać
— ruch w „interesie” nieli-
chy... (1)

letów, a 65 osób zatrzymano za

włóczęgostwo i pijaństwo.
Niezależnie od tego Straż Kole­

jowa przy współpracy Kolejowej
Milicji Obywatelskiej i Wojskowej
Służby Wewnętrznej — podczas
normalnej służby — ukarały 11.894

osoby na kwotę 132.600 zł, sporzą­
dziły 1264 zawiadomienia do kole­
giów orzekających, ujawniły 2.063

pasażerów „na gapę” na sumę
89.887 zl. ,

Na wczorajszej naradzie w

DOKP członkowie komisji stwier­
dzili, iż stosowane metody przy­
czyniły się do poprawy sytuacji
na kolejach, (waś)

Co ważniejsze?
Głaz erratyczny (narzutowy),

który aż pod Kraków przy­
niósł niegdyś lodowiec — na­
leży do niewątpliwych osobli­
wości naszego miasta. Częste
wycieczki zarówno z kraju jak
i zagranicy mają możność zo­
baczyć ten kamień, leżący na

trawniku Plant przed Colle­
gium Physicum obok pomnika
Mikołaja Kopernika.

Czy jednak dojrzą go? Jak
bowiem zwrócił uwagę dr Wł.
Bogatyński — głaz w porze
letniej, a więc w okresie
wzmożonego ruchu turystycz­
nego zakryty jest krzewem.
Czyżby Zarząd Ogrodów Miej­
skich nie doceniał wąrtości te­
go osobliwego zabytku odle­
głej przeszłości? Bo na sa­
dzenie krzewów na Plantach
zapewne nie zabraknie mu

miejsca.
Na marginesie należy do­

dać, że do innych pozostało­
ści po dawnych czasach (tym
razem po okresie gdy w miej­
scu Krakowa rozlewało się
morze) należy m. in. ławica
ostrygowa pod - klasztorem
Norbertanek,

hWyątawa Stanisława Wyspiań-
śkiegó”.' ho-16)

UL. SKARBOWA 4. Wystawa
BHP. (10—17)

PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4. „Wystawy prac Caf-

lotty Bologna — Ludwika Pin-

dla, Aleksandry Wnęk, Pabi­
siaka”. (10—18)

CHIRURGICZNY: Nowa Hu­
ta. POŁOŻNICZY: Nowa Huta.

INTERNISTYCZNY: Nowa Hu­
ta. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, POGOTOWIE MI­
LICYJNE: tel. 0-7. STRAŻ
POŻARNA: teł. 0-8 . POGOTO­
WIE RATUNKOWE: tel. 0-9 .

NOWA HUTA: POGOTOWIE

MILICYJNE: tel. 411-11,
GOTOWIE RATUNKOWE;
422-22. STRAŻ POŻARNA:
433-33 .

APTEKI
Dietla 76, Rynek GL 45,

kowicka 12, Długa 88, senator­
ska 5, Pstrowskiego. Nowa Hu­
ta: Osiedle A-l, Rutkowskie­
go 2.

PÓ-
tel.
lei.

Ra-

na czwartek, 28 bm.:

Godz. 16.00: Wiadbmóści. —

16.20: Koncert. 16.50: „Tornister
czy teczka” pog. 17.05: Dzien­
nik. 17 .20: Słynne koncerty in­
strumentalne. 17.50: Muzyka.
18.20: „Jak wykorzystano wódę
vr kopalni „Kościuszko Nowa”
— rep. 18.30: Wiadomości, t8.35:

Muzyka i aktualności. 19.00:
Koncert życzeń. 19.40: Orkie­
stry taneczne. 20.00: Dziennik.
20.23: Kronika sportowa. 20.50:

„Opera w przekroju”. 21.50:

Muzyka. 22.25; „Okno” opÓW.
22.45: Muzyka. 23.10; Czajkow­
ski: I-sża Symfonia op. 18. —

23.50: Wiadomości.

na piątek, 29 bm.:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 8.00:
Dziennik. 6 .50: Gimnastyki. —

7.00: Dziennik. 7 .15; Muzyka.
3.00; Wiadomości. 3.38: Pieśni

murzyńskie. 9.00: Aud. dli
dzieci starszych. 9 .40: Dla

przedszkoli i dziecińców woj­
skich. 10.00: „Przepraszam,
pomyliłem się” — opow, 10.20:
Koncert Symfon. 51.20: Rytm
i piosenka. 12.04: Wiadomośći.

15.10; „Swojskie melodii”. —

15.30: Dla dzieci opow. „Nie­
znany przyjaciel”.

Krateowsfca

Drukarnia Prasnwa

ul. WieJapola L

S—5f

nr



o mistrzostw© swata

Spotkanie sparringowe
przed meczem z Węgrami

Polska „A“- Iraków

13

W FILADELFII na szermier­
czych mistrzostwach świata

rozpoczął się turniej drużyno­
wy w szabli. W półfinałach
Polska pokonała USA 10:6.

Punkty dia naszej reprezenta-

Serdecznie wita*
no polskich lek­
koatletów na

lotnisku w War­
szawie. Duży kosz
kwiatów otrzy­
mał kapitan na­
szego zespołu —

Janusz Sidło,
który przybył do

kraju w pierw­
szej grupie spor­
towców powra­
cających ze

Sztokholmu.

(Fot. CAF)

Druga grupa naszych
triumfatorów
ze Sztokholmu

powróciła
do Warszawy
/ W dniu wczorajszym wi-
itano na lotnisku Okęcie w

Warszawie drugą grupę na-

I szych triumfatorów ze

Sztokholmu. Znajdowała
się w niej mistrzyni Euro­
py — Basia Janiszewska.
Złotą medalistkę powitał
na lotnisku jako pierwszy,
jej małżonek znany tycz-
karz Zbyszek Janiszewski,
który wręczył jej wspania­
ły bukiet goździków.

Z medalistów nie powró­
cili jeszcze: Schmidt, prze­
bywający obecnie w Fin­
landii, Rut, który prosto z

Norwegii uda się na mecz

Warszawa — Londyn oraz

f dwaj skoczkewie: Kropi-
£ dłowski i Grabowski, star-

f. tujący w Kolonii.

ii

Piłkarze podwawelskiego grodtJ
gościć

w Więdorn i MbnaćSiium -

NAJBLIŻSZYM międzypaństwowym meczem polskich
piłkarzy będzie spotkanie z Węgrami w dniu 14 września
br. w Chorzowie. Zawodnicy już przygotowują się do te­
go trudnego egzaminu, przy czym ostatnim przeglądem
sił naszej drużyny będą sparringowe zawody Polska „A”
— reprezentacja Krakowa, które, zostaną rozegrane w

nadchodzącą niedzielę o godz. 17 na boisku Wisły.
W celu wypróbowania kil­

ku koncepcji w zestawieniu
drużyny kapitan sportowy
PZPN — płk. Reyman wyzna­
czył na niedzielny mecz do ze-

RewdHŚ MioMdałsif

Spotkanie sędziowali bardzo do­
brze pp. Hegerle i Paszucha z

Krakowa, (star)
,iRodnicki“

Belgrad

IWOHIKA

O Zarząd
TKK

jew

Wojewódzki
?' w Krakowie organizu-
dniach 30—31 bm. w o-

środku sportów wodnych w

Tęgoborzu (koło Nowego Są­
cza), wojewódzki „Zlot Carti-
pingow.y“ ognisk TKKF. W

programie przewidziane są ni.
ih. zawody siatkówki, tenisa
stołowego, regaty kajakowe c-

raz pokaz jazdy na nartach
wodnych.

*

M • Zgłoszenia na kursy gi-
‘

mnastyki, rytmiki, dżudo, siat­
kówki i koszykówki — przyj­
muje ośrodek wychowania fi­
zycznego KKKF, Kraków pl.
Wiosny Ludów 6 II p. tel.
223-91.

MIESZKAŃCY Wieliczki
mieli wczoraj okazję zobaczyć
dobrą koszykówkę w wydaniu
kobiecych zespołów „Radnicki"
(Belgrad) i Wisły (Kraków).
Podobnie jak w pierwszym
meczu w Zakopanem zwycię­
żyły krakowianki 64:50 (28:17).

Koszy karki Wisły znajdują się
w dobrej formie. Poszczególne za­
wodniczki dysponują bardzo do­
brym rzutem z półdystansu. ,,Co-
me back” Kowalówki wnosi do

gry „wiślaczek” dużo polotu,
przez co widzieliśmy w ich wy­
konaniu kilka ładnych, szybkich
ataków.

Jugosłowianki obok udanych za­
grywek popełniły dużo błędów,
tak w defensywie jak i w ataku.

Ponowne pokonanie wicemi-

strzyń Jugosławii jest dużym suk­
cesem Wisły, a obecna forma dru­
żyny krakowskiej napawa opty­
mizmem przed zbliżającymi się
rozgrywkami ligowymi.

Punkty dla Wisły zdobyły: Wę­
żyk 16, Kubikówna 15, Szydłow­
ska 14, Kowalówka 8, Górką 6 i

Dudek 5; dla „Radnićki”: Rado­
wano vic 29, Pesic 15, Blażevic 4

i Radulivic 2.

Indywiduum, które anomimowo, telefonicznie lub
listownie łaje urzędy, lub kradnie ich czas fałszy­
wymi alarmami, czy donosami, w Ameryce zwie
się „rozbity garnek" lub „bzik”. Taki bzik, jeśli
telefonuje, zwykle miewa namaszczony głos fałszy­
wego moralizatora, lub obłudnej dewotki, albo
zachrypły bas — baryton pijaka. Teraz jednak po
raz pierwszy nękał policję bzik z głosikiem dziecia­
ka, który o tej porze powinien spać w swym łóże­
czku od paru godzin. Marząc o zanuceniu kołysan­
ki paskiem od spodni temu smarkaczowi, wdał się
z nim sierżant w niby przyjazną pogawędkę tele­
foniczną, a równocześnie na leżącym przed nim
bloczku kartek pisał szybko polecenia dla swego po­
mocnika. Pierwsze z nich brzmiało. „Dzwoni
bzik. Sprawdź, skąd". Sprawdzić to można z

innego aparatu telefonicznego dlatego, , że cen­
trale automatów nie są wobec policji równie dy­
skretne, jak wobec zwykłych śmiertelników.

—- Tak jest, potrójnie tajny informatorze. Wier­
nie zapisuję twój interesujący raport, choć dyktu­
jesz mi go za szybko — rzekł do mikrotelefonu z

podstępną potulnością. — Najpierw jednak chciał-
bym wiedzieć, czy to dzwoni jakiś osobisty wróg
tego — tam Blinka alias Goliata... może jego uczeń
szkolny, niezadowolony ze stopni na ostatnich
świadectwach? ... czy jakiś zasługujący na zaufa­
nie policji detektyw prywatny... jakiś drugi Sher-
loek Holmes... jakiś wielki mózg...

— Największy! — pochwalił się były hodowca
homarów w chrzcielnicy, a od kilku godzin tropi-

' ciel morderców. — Bo ja odgadłem kto był zabójcą
pani Cavstappi już tam, na Bleecker Street, gdy
ów Chińczyk wspomniał o rudym drągalu.

— Eee, to ja miałem zaszczyt poznać łaskawcę!
Właśnie tam przy Bleecker. Zapomiałem tylko... a

gazety będą o to dopytywały!., jak brzmi sławne
od jutra nazwisko pańskie, drogi młody mistrzu.

— Jarosław Iferudek, ale w szkole mnie wołają
jeff Herod.

spotami. Planowany jest bo­
wiem wyjazd piłkarskiej re­
prezentacji naszego miasta do
Wiednia (13 września) oraz do
Monachium (28 września) a

w październiku piłkarze Kra­
kowa wyjadą prawdopodob­
nie na mecz do Izraela.

(as)

cji zdobyli: Pawłowski i. Pa- -1
wias po 3 oraz Piątkowski i ■
Zabłocki po 2. W drugim me- j
czu Polska rozgromiła Kubę i

12:2. W pozostałych spotka- i
niach półfinałowych Węgry i

zwyciężyły Kubę 15:1, Wiochy i

pokonały Francję' 10:6 a Zwią­
zek Radziecki wygrał z Kana­
dą 15:1. Do. finału zakwalifiko­
wały się: Polska, Węgry, ZSRR

i Wiochy.
Zakończono także indywidu­

alne turnieje we florecie ko­
biet i w szpadzie. Wśród f.’o-
recistek dwa pierwsze miejsca
zdobyły Rosjanki Kisleliewa

przed Żitnikową. Warto dodać, .

Je broniąca tytułu- mistrzow­
skiego Zabielina zajęła w fina­
le ostatnie miejsce. Mistrzem
świata w szpadzie został •nie­
oczekiwanie Anglik Hoskins.

sge .

*

KOLEJNY etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Słowacji zakoń­
czył się zwycięstwem Belga van

der Eige, który przejechał trasę
długości 221 km w czasie 6.09,5

godz.

JUTRO w Poznaniu rozpoczną
się wioślarskie mistrzostwa Euro­
py w konkurencjach męskich.
Wszystkie osady startujące, w mi­
strzostwach przebywają już w Po­
znaniu i trenują na Malcie. Wczo­
raj odbył się w Poznaniu zwy­
czajny kongres Międzynarodowej
Federacji Wioślarskiej (FISA),
któremu przewodniczył wicepre­
zydent FISA p. Jacąues Spreux.

*

KILKU polskich lekkoatletów
startowało na zawodach w małej
miejscowości szwedzkiej Eskilstu-
na. Ciepły wygrał rzut młotem

wynikiem 62,93 m (przed brązowym
medalistą ze Sztokholmu, Węgrem
Zvivotzkym, który uzyskał 62,02 m),
Krzesiński zwyciężył w skoku o

tyczce — 4,20 m, Jochman w bie­
gu na 1.500 m zajął 2 miejsce cza­
sem 3,53,9 min. a Kotliński na 400

m trzecie — 49,5 sek.
*

DO PRAGI wyjechała reprezen­
tacja Polski na mistrzostwa świa­
ta w siatkówce męskiej i kobie­
cej, które rozpoczynają się 30 bm.

społu Polski „A”
cj ch zawodników:
wiak, Gronowski,
Korynt, Widawski, _ ,

Grzywocz, Trampisz, Szym­
borski, Jankowski, Cieślik,
Norkowski,. Liberda, Nowak,
Majewski, Grzybowski.

Drużyna Krakowa zostanie
oparta na zawodnikach Cra-
covii, Wisły, Garbarni i Wa­
welu. Do reprezentowania
barw naszego miasta brani są
pod uwagę następujący piłka­
rze: Leśniak, Michno, Dur-
niok, Monica, Kołodziejczyk,
Malarz, Kotaba, Bieniek, Ma­
chowski, Adamczyk, Manow-
ski, Browarski, Kasprzyk, K.

Kościelny, Maniecki, Snopko-
wski, Słysz, Kaszuba.

Mecz pozwoli na zoriento­
wanie się w aktualnej formie
zawodników zarówno kadry,
jak i reprezentacji Krakowa,
która wkrótce rozegra kilka
spotkań z zagranicznymi ze-

następuią-
Szymko-

Floreński,
Jańczyk,

O

♦

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/M

AjWŚtenisowych

W DALSZYM ciągu turnieju
tenisowego o rnis trzos iwo Pol­

ski południowej uzyskano na­
stępujące wyniki: Szczuki ewicz

(SKT Sopot) — Kossakowski

(Warszawianka) 6:4/ 6:8, 7:5,
Białek (Chełmek) — Mickie­
wicz, (Nadwiślan) 6:4, 7;5’, Ber­
nardyński (Nadwiślan) — Szył-
kiewicz (Olsza) 2:6, 4:6, Rogo­
ziński (Warszawianka) — Pie­
czara (Olsza) 6:3, 6:2, Białecki

(Górnik Katowice) — Gal!st

(Chełmek) 6:2, 6:2, Bukalska

(Crącovia) — M . Nowopolska
(MKT Łódź) 5:7, 9:7, 3:6, Ma-

niewski (SKT Sopot) —. Jur­
kowski (Cracovia) 6:2, 9:7. Zen-

negg (Górnik Katowice)
Skąpski (Cracovia) 5:7, 6:1, 6:4,

k Kondziołka (Górnik Katowice)
— Siemdaj (Olsza) ft:2, 6:2,

► Wojtczak (Fablok) — Kuchar-
► ski (Chełmek) 6:1, 3:6, 3:6.

W czasie lekko­
atletycznych mi­
strzostw Europy
Holender Hous

przewrócił się na

bieżni podczas
półfinałowego

biegu na 800 m.

Zawodnik ozna­
czony nr 56 to

reprezentant
Finlandii — Sa­

lonem

(Fot. CAF)

Ciekawe

zawody żużlowe
w Nowej Hucie
W NIEDZIELĘ 31 bm. na torze

żużlowym KS Wanda odbędą się
towarzyskie zawody żużlowe mię­
dzy zespołem gospodarzy, a war­
szawską Skrą. Dotychczas żużlow­
cy Wandy w spotkaniach towarzy­
skich pokonali już dwa zespoły
Ii-ligowe (łódzkiego Tramwajarza
i CKS Czeladź). Niedzielne spot­
kanie, będzie niejako sprawdzia­
nem formy zawodników Wandy
po, zakwalifikowaniu się do II ligi.

Początek o godz. 11 . .

W ROZGRYWKACH o mistrzo­
stwo III ligi żużlowej najwięcej
punktów dla drużyny Wandy zdo­
był T. Fijałkowski — 185 (w 13

spotkaniach), B. Jaroszewicz *-

177 pkt. (18), W. Andrzejewski —

143 pkt. (18), J. Fijałkowski — W

pkt. (17), R. Nawrocki — 71 pkt.
(12), Sucharski — 59 pkt. (11)7 'A.
Stach — 55 pkt. (13); Korecki i

Gawlik, występujący zazwyczaj
jako rezerwowi, zdobyli po, 1 pktj
startując w 6 spotkaniach.

Duża przewaga braci Fijałkow­
skich oraz Jaroszewicza i Andrze­
jewskiego w ilości zdobytych pun­
któw nad pozostałymi zawodni­
kami ma swe uzasadnienie w

pierwszym rzędzie w wyższej , kla­
sie jazdy, jaką reprezentują oraz

w częstszym ich udziale w 13 wy­
ścigu w każdych zawodach, gdzie
mają dodatkowe możliwości po­
większania swego do-robku pun­
ktowego. (rg) j

Uwaga kandydaci
na sędziów piłkarskich

mi sztywno wyprostowanymi, podśpiewywał sobie
nawet niezbyt fałszywie drugą zwrotkę sławnego
Horst Wessel Lied.

— Die Strasśę fręi den braunen Bataillonen! Die
Strasse frei dem Sturmabteilungsmann! Es sćhau’n
aufs Hakenkreuz voll Hoffnung s.chon Millionen.
Der Tag fuer Freiheit und fuer Brot bricht an...

. Ńa brak wolności nie mógł narzekać, skoro nikt

tutaj nigdy nie zakazywał mu śpiewać po niemiec­
ku nawet tego hymnu najkrwawszych zbirów, na­
zwanego imieniem Wessela, notorycznego sutene-

__ ___ ___ ~__ ___ _____ ____

ra zabitego w Berlinie przez kolegę po fachu. A
p”atrolkę"r. 'najzdolniejszymi moimi” agentami, któ- .co się tyczy chleba, to Maks Blink, nałogowy utrzy-
rzy naszego młodego geniuszka zawiozą z honora- ~

’’

.... ł"

mi., dokąd należy.
Jarosław z dumą wymienił adres candy-store z

cukierkami, lodami, papierosami i gazetami, gdżi,e
w głębi sklepu było kilka budek z automatami
telefonicznymi. Adres ten zgadzał się z adresem,
jaki centrala telefoniczna już podała pomocnikowi
sierżanta, który do niej zadzwonił z drugiego apa­
ratu.

— Przywieź' tego szczeniaka tutaj — polecił sier­
żant. — i napędź mu strachu tak, żeby mu się kpin
z władzy odechciało na rok!

Radośnie oczekując przybycia honorowej świty
policyjnej stanął sobie Jarosławek w drzwiach
sklepu, z którego telefonował. Mógł wyjść na ulicę,
bo chwilowo źńów nie padało, lecz pragnął, ażeby
wszyscy obecni w sklepie byli świadkami wyróż­
nienia, jakie spotka go niebawem.

Właśnie wówczas, gdy ambitny Herudek ustawił
się w drzwiach sklepu z miną Cezara czekającego
na rydwan, którym rozpocznie triumfalny.wjazd do
swej stolicy, na drugim chodniku najbliższej prze­
cznicy, a była nią Thompson Street,, ukazał się
Maks Blink. Wymachując rękami i usiłując odtwo-

-£?yć &rok paradny piechoty niemieckiej z kolana-

ANTONI MAWIMiSK) *

mieiit

KURS dla kandydatów na są*
dziów piłki nożnej rozpocznie sią
w drugiej -połowie września br.

Zgłoszenia
informacji
KOZPN —

c, pokój nr

przyjmuje . i bliższych
udziela sekretariat

Kraków, ul. Basztowa

11.

120)

— A skądże to wielki detektyw raczy do nas te­
lefonować obecnie? Bo chcę wysłać po niego auto-

manek kobiet, właśnie dziś wieczór zwęszył nowy ta­
ki łatwy chleb u Gertie, przyszłej żony Cavatappie‘go,
która już jutro obiecała odwiedzić go w studio.
Cóż dziwnego, że maszerował do domu, pełen na­
dziei, rozdmuchiwanej działaniem narkotyków.

— Toć to rudy Goliat! — zemocjonował się Ja-
rosławek. — Ach, czemuż policja tak się guzdrze!
Mogłaby go przytrzasnąć na ulicy, zamiast potem
zdobywać jego wysoką fortecę. Oby choć Pedrito
mnie usłuchał, skoro policja zawodzi...

A mały Pedrito, posłyszawszy przed chwilą głos
dobrej sąsiadki, właśnie wśliznął się do mieszka­
nia i studio Maksa Blinka. Wszedł bez pukania,
bo drzwi od wspólnego przedsionka pozostawiła
Irena szeroko uchylone, zapewme dla podkreślenia
wobec sąsiadów, że późna wizyta męska podczas
nieobecności jej męża nie oznacza nic zdrożnego.
Teraz, z grubym plikiem gazet w dłoniach, stała
ona obok swego jasnowłosego gościa, który wpa­
trywał się wciąż w dziwny bohomaz Blinka zaty­
tułowany „W objęciach śmierci". Oboje byli tyłem
zwróceni do drzwi, dlatego nie zauważyli wejścia
synka Perezów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Na marginesie
dnia...

KOSZYKARZE krakowskiej
Wisły wyjechali przed kilku­
nastu dniami na tournśe po
Węgrzech. W drodze powrotnej
mieli wziąć udział w dorocz­
nym międzynarodowym turnie­
ju w Koszycach (CSR). W

dwóch poprzednich latach
krakowianie byli zwycięz­
cami turnieju koszyckiego 1
w myśl regulaminu potrzeb­
ne im. było jeszcze jedno zwy­
cięstwo, aby zdobyć puchar na

własność.

Niestety, ostateczna obrona

zdobytego trofeum .nie dojdzie
do skutku, gdyż jak się oka­
zuje organizatorzy .zawiadomi­
li Wisłę, że nie otrzymali od

swych władz pozwolenia
zorganizowanie zawodów

międżynarodowej obsadzie. Na

zakończenie swego listu Czę-
ćhoslowacy proszą krakowian
o odesłanie pucharu!!!

nó
w


